
Narada 
sekretarzy 

rolnych KW PZPR
Wczoraj odbyła się w KC PZPR 

narada sekretarzy rolnych KW 
PZPR, której przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego sekretarz 
KC PZPR Józef Tejchma. Omó­
wiono stan prac nad projektem 
planu 5-letniego w rolnictwie 
i przemyśle spożywczym. (PAP)

Nic nowego u Nixona

Wokół ognisk wojennego konfliktu
W środę wieczorem prezydent Nixon wystąpił przed ka­

merami telewizji w Los Angeles. W czasie audycji odpowia­
dał on na pytania trzech amerykańskich dziennikarzy. Pre­
zydent poruszył przede wszystkim sprawę sytuacji w Indo- 
chinach. Nawiązując do interwencji amerykańskiej w Kam­
bodży stwierdził on, że obecne plany nie przewidują ponow­
nego wysłania amerykańskich wojsk lądowych lub doradców 
do Kambodży, ale prezydent nie wykluczył takiej możliwości. 
Nixon powtórzył raz jeszcze, iż Stany Zjednoczone będą na­
dal bombardować terytorium tego kraju.Nixon uzurpował sobie pra­wo do dokonywania przez lotnictwo amerykańskie lotów szpiegowskich nad terytorium DRW. Groził on jednocześnie, że jeśli samoloty zwiadowcze zestrzeliwane będą nad DRW, to Stany Zjednoczone nie zawa hają się przed „użyciem siły”.Znaczną część swego wystą­pienia Nixon poświęcił próbie mom bliskowschodnim. Stwier dził, on, że Stany Zjednoczone uczynią co potrzeba, aby „utrzymać równowagę sił na Bliskim Wschodzie". Nie wspomniał on co prawda o izraelskim żądaniu dostarcze­nia 125 samolotów wojsko­wych, lecz przez cały czas bro nił polityki USA wobec tego kraju, polegającej na nieustan nych dostawach uzbrojenia. Obserwatorzy wyciągają z tego wniosek, że Nixon gotów jest rozpatrzyć, przynajmniej częś-

Pompidou 
o Bliskim WschodzieWczoraj po południu w Pa­łacu Elizejskim odbyła się kon ferencja prasowa prezydenta Pompidou z udziałem licznych dziennikarzy francuskich i korespondentów zagranicz­nych.Pierwszą część swej wypo­wiedzi prezydent Pompidou poświęcił polityce wewnętrz­nej, a przede wszystkim poli­tyce gospodarczej. Przecho­dząc następnie do zagadnień polityki międzynarodowej, pre zydent stwierdził, że jeśli cho dzi o sytuację na Bliskim Wschodzie, Francja nie wysu­

wa żadnego własnego planu uregulowania konfliktu blisko wschodniego, uważa bowiem, że tylko cztery mocarstwa są 
w stanie opracować wspólny plan, który byłby możliwy do zaakceptowania przez obie strony konfliktu.Nawiązując do obradującej w Paryżu czterostronnej kon­ferencji w sprawie Wietnamu, prezydent Pompidou wyraził nadzieję na postęp w tych roz mowach, stwierdzając jedno­cześnie, że pokój możliwy bę­dzie dopiero wówczas, gdy Sta ny Zjednoczone naprawdę zde cydują się wycofać wszystkie swe wojska z Indochin.PAP 
Międzynarodowy kongres chirurgów

Z udziałem światowej sławy chirurgów, rozpoczął się wczo­
raj w Warszawie XIX Międzynarodowy Kongres Europej­
skiego Towarzystwa Chirurgii Serca i Naczyń. Uczestniczy 
w nim ok. 500 specjalistów z 24 krajów, w tym liczna grupa 
chirurgów polskich z prof. Leonem Manteuffelem, Wiktorem 
Brossem i .łanem Mollem na czele.

Na uroczystość otwarcia przybyli: wicepremier Zdzisław 
Tomal, minister zdrowia i opieki społecznej — prof. dr Jan 
Kostrzewsk1' i liczni przedstawiciele instytutów i ośrodków 
medycznych. W imieniu rządu polskiego i prezesa Rady Mi­
nistrów Józefa Cyrankiewicza, który objął protektorat nad 
Kongresem, powitał zebranych i życzył owocnych obrad — 
wicepremier Zdzisław Tomal.

Tematyka 3-dniowej dyskusji dotyczyć będzie najważniej­
szych osiągnięć w dziedzinie leczenia chorób naczyń obwo­
dowych i niektórych problemów chirurgicznego leczenia nie­
dokrwienia mięśnia sercowego. Omawiane będą także me- 
tody postępowania chirurgicznego w przypadkach ciężkich 
urazów klatki piersiowej. Ten ostatni problem jest szczegól­
nie aktualny z uwagi na wzrastającą liczbę nieszczęśliwych 
wypadków i występującą w związku z tym konieczność sto­
sowania nowoczesnych metod chirurgicznych oraz metod 
reanimacji pobudzania i podtrzymywania akcji serca.

PAP

ciowo, izraelskie żądania dosta wy 125 samolotów.Nixon stwierdził, że Izrael musi wycofać się w „możliwe do obrony granice". Pominął milczeniem sprawę całkowite­go wycofania się Izraela ze wszystkich zajętych terytoriów arabskich, czego domaga się re zolucja Rady Bezpieczeństwa z 22 listopada 1967 r.
*Od dwóch dni panuje względ ny spokój na terytorium Kam­bodży. Jedynie w Neak Lung o 60 km na południowy wschód od stolicy siły patriotyczne ostrzelały wojska reżimowe. W rejonie tego miasta znajdu ją się duże siły zwolenników Sihanouka, który na całym te rytorium Kambodży ma ok. 35 tys. żołnierzy.Na konferencji w Manili mi nister spraw zagranicznych Sy jamu zapowiedział, iż jego kraj może „podjąć akcję, by nie dopuścić do rozszerzenia wojny na terytorium Syja­mu".Zdaniem obserwatorów ozna cza to, iż wojska syjamskie bę dą uczestniczyć w zwalczaniu zwolenników Sihanouka na te rytorium Kambodży. Samolo­ty syjamskie bombardowały już w środę wieczorem przy­graniczne rejony Kambodży.W Sajgonie podano w czwar tek do wiadomości, że Wiet­nam Południowy zamierza prze prowadzić szkolenie około 10.000 żołnierzy generała Lon Nola. i
♦Partyzanci południowowiet- namscy przypuścili w czwar­tek gwałtowny atak na pozy­cje amerykańskie wokół obozu wojsk spadochronowych USA w pobliżu granicy z Laosem. Partyzanci zestrzelili trzy sa­moloty oraz jeden helikopter amerykański.Równocześnie powstańcy ata kowali przy pomocy rakiet i moździerzy 16 pozycji i baz wojskowych USA na teryto­rium Południowego Wietna­mu.
*Jak oświadczył egipski rzecz nik wojskowy 18 samolotów izraelskich typu „Skyhawk” usiłowało dokonać w czwartek nalotu na pozycje wojsk ZRA w południowym sektorze Ka­nału Sueskiego. Trzech żołnie­rzy egipskich zostało rannych.

Ludowy Front Wyzwolenia Palestyny opublikował w śro­dę komunikat, w którym stwierdza, że w ciągu pierw­szych 6 miesięcy br. organi­zacja przeprowadziła 220 akcji, w czasie których zabito lub ra niono 152 Izraelczyków oraz zniszczono lub spalono 162 po­jazdy wojskowe i cywilne.Jednocześnie podano, że do­konano egzekucji na 15 agen­tach nieprzyjaciela.Straty własne Frontu w tym okresie wyniosły 21 zabitych i 3 rannych.Jordański rzecznik wojsko­wy zakomunikował, iż w czwartek po południu Izrael­czycy ostrzelali z moździerzy i broni maszynowej pozycje e- gipskie w pobliżu mostu Księ­cia Abdullaha w południowej częśli doliny Jordanu.Strona jordańska odpowie­działa ogniem. Jordańczycy nie ponieśli żadnych strat podczas starć, natomiast dwóch żołnie­rzy izraelskich zostało ran­nych. (PAP)
Po rozmowach w EWG

Francja nadal przeciw Wielkiej Brytami
W środę odbyło się w Pałacu Elizejskim posiedzenie rządu 

francuskiego pod przewodnictwem prezydenta G. Pompidou. 
Po posiedzeniu rzecznik rządu, Leo Hamon oświadczył w 
związku z rozmowami jakie odbyły się w Luksemburgu mię­
dzy państwami członkowskimi Europejskiej Wspólnoty Gos­
podarczej a czterema krajami kandydackimi, że Francja 
udziel: tym rokowaniom pełnego poparcia, by przyczynić się 
do ich powodzenia, poparcia w duchu poszanowania zasad 
sformułowanych na konferencji w Hadze.Rzecznik dodał, że prezydent Pompidou przypomniał, iż Frań cja w dobrej wierze i bez żad­nych ukrytych intencji za­akceptowała ideę rozpoczęcia rokowań na temat rozszerze­

Rozwój rolnictwa 
na Plenum KC KPZRPodczas wczorajszego Ple­num KC KPZR Leonid Breż­niew w swym referacie omówił osiągnięcia w rolnictwie i ho­dowli w okresie ostatnich 4 lat. Mówca podkreślił, że są o- ne wynikiem polityki partii, skierowanej na chemizację i meliorację ziem oraz mechani­zację produkcji rolnej. (PAP)
Walka o indeksyWczoraj rozpoczęły się w ca lym kraju egzaminy wstępne do szkół wyższych. Spośród 8 uczelni poznańskich — najwię­cej nowych słuchaczy przyj- mie Uniwersytet i Politechni­ka. Na uniwersytecie jest ok. 3 tys. kandydatów ubiegają­cych się o 1100 indeksów, a w Politechnice ubiega się o przy­jęcie 1600 osób. Blisko 2200 o- sób stara się o przyjęcie na WSR. która w tym roku dys­ponuje niespełna 800 miejsca­mi. Proporcje zgłoszeń na po­szczególnych kierunkach stu­diów układają się w poznań­skich uczelniach tak samo, jak i w całym kraju. (PAP)

3 bm. będzie zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, spo 
dziewane sa przelotne deszcze, a 
lokalnie nawet burze.

Temperatura maksymalna od 16 
st. na północy, do 18—20 st. na po­
zostałym obszarze kraju. Wiatry 
umiarkowane. r>a oółnocy dość 
silne, południowo-zachodnie i za­
chodnie.

Selekcja na studia
tematem obrad 

komisji sejmowej
W Sejmie odbyło się m. in. po­

siedzenie Komisji Sejmowej Oświa 
ty i Nauki. Posłowie zapoznali się 
z projektowanymi zmianami syste 
mu przeprowadzania egzaminów 
dojrzałości w szkołach średnich. 
Celem zmian jest lepszy dobór 
kandydatów na wyższe studia. In­
formację na ten temat złożył Mi­
nister Oświaty i Szkolnictwa Wyż 
szego Henryk Jabłoński.

Nastąpi między innymi podnie­
sienie rangi egzaminu maturalne­
go i zaostrzone zostaną kryteria sto 
sowane przy dopuszczaniu do egza 
minu. Wbrew dotychczasowej tra­
dycji, przy dopuszczeniu do matu­
ry wymagane będzie uzyskanie o- 
cen co najmniej dostatecznych ze 
wszystkich przedmiotów w ostat­
niej klasie liceum. Dopuszczenie 
do egzaminu ustnego nastąpi po 
uzyskaniu ocen co najmniej dosta 
tecznych ze wszystkich egzami­
nów pisemnych. Nie będzie żad­
nych zwolnień z egzaminów.

Decyzją Ministerstwa na egza­
minach wstępnych na wyższe u- 
czelnie odbywać się będzie ostrzej 
sza niż dotąd selekcja kandyda­
tów. Egzaminy wstępne będą u- 
trzymane, ponieważ studiować mu 
szą najlepsi, a matury szkół śred­
nich — o zróżnicowanym poziomie 
— nie dają właściwego obrazu 
zdolności kandydatów. (PAP)

nia Wspólnego Rynku, gdy za­kończy się etap jego konsoli­dacji.Niewątpliwie podstawowym problemem rozmów, jakie roz- poczną się 21 lipca w Brukseli będzie sprawa reguł finanso­wych EWG. Wypracowane po długich i ciężkich rokowaniach są one — jak stwierdzają Bry­tyjczycy — nie do przyjęcia. Zwłaszcza zaś zasady dotyczą­ce finansowania eksportu pło­dów rolnych, tzw. zielonego rynku. Brytyjczycy domagają się bardziej równomiernego, sprawiedliwego rozłożenia tych kosztów. Przedstawiciele „szóstki”, zwłaszcza Francja podkreślają, że nie ma mowy o żadnych zmianach ustalo­nych reguł, a jeśli W. Bryta­nia chce przystąpić do EWG, musi się im podporządkować.PAP
U Thant w Genewie

Sekretarz Generalny ONZ. U 
Thant. opuścił w nocy z środy na 
czwartek Nowy Jork, udając się 
do Genewy, gdzie w czasie tygod­
niowego pobytu odbędzie szereg 
spotkań. Oczekuje się. że spotka 
się on m. in. ze swoim specjal­
nym wysłannikiem na Bliski 
Wschód Gunnarem Jarringiem.

Sekretarz Generalny ONZ wy­
stąpi też w najbliższy poniedziałek 
w Pałacu Narodów na specjalnej 
sesji z okazji 25 rocznicy powsta­
nia ONZ. Do Nowego Jorku po­
wróci on w przyszłą środę.

Przywódcy partyzantów
u papieża

Papież Paweł VI przyjął w czwar 
tek na audiencji trzech przywód^ 
ców ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego w koloniach portugalskich. 
Są to Amilcar Cabral, stojący na 
czele ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego w Portugalskiej Gwinei 
Marcellino doś Santos, kierujący 
Frontem Wyzwolenia Mozambiku 
oraz Aghostino Neto z Ludowego 
Ruchu na Rzecz Wyzwolenia An­
goli.

Przeciw wojnie 
w Wietnamie

Od kilku dni w wielu miastach 
Australii dochodzi do demonstra­

CLanna działo na tieyłaeii

1 bm. sprzedano na licytacji w Londynie obraz Yincenfa van 
Gogha za 90 tys. funtów szterlingów. Dzieło wielkiego arty­
sty przedstawiające kwiaty w wazonie zostało namalowane 

w 1886 r.
CAF — UPI — telefoto

Dzisiaj — IV Krajowy Zjazd 
Kółek Rolniczych

Wczoraj udała się do Warszawy na IV Krajowy Zjazd Ko 
łek Rolniczych 150 osobowa grupa delegatów i zaproszonych 
gości z Wielkopolski, którzy reprezentować tam będą ponad 
220 tysięczną rzeszę członków kółek rolniczych, kół gospo­
dyń wiejskich i 11 związków branżowych, działających w. 
naszym województwie.i Delegaci naszego wojewódz I twa podkreślą na warszaw­skim zjeżdzie te postulaty, któ rych realizacja może znacznie usprawnić dalszą pracę na wsi. W czasie kampanii sprawoz­dawczej, poprzedzającej zjazd wojewódzki i krajowy, wysu­wano w Wielkopolsce wiele wniosków dotyczących m. in. lepszego zaopatrzenia rolnict­wa w wysoko sprawne, wydaj ne maszyny, zwłaszcza do u- praw specjalistycznych, przy których pomocy można by bar dziej kompleksowo zmechani­zować większość prac polo- wych i hodowlanych. Wysu­wano także propozycje w spra wie ulepszenia systemu kon- | traktacji płodów rolnych od- I ____________
A. Karkoszka
I sekretarzem

KW w GdańskuWczoraj odbyło się Plenum KW PZPR w Gdańsku, po­święcone sprawom organiza­cyjnym.Funkcję i sekretarza KW PZPR w Gdańsku powierzono Alojzemu Karkoszce. (PAP)
cji przeciwko wojnie w Wietna­
mie. W ostatni wtorek w Mel­
bourne podczas takiej właśnie 
demonstracji w australijskim od­
dziale amerykańskiej firmy pro­
dukującej broń ..Honeywell” znisz 
czono wystrzałem z pistoletu kom­
puter firmy.

W środę studenci wznoszący 
antywojenne okrzyki wdarli się 
do pomieszczeń giełdy w Mel­
bourne.

1 ŁLCFWKtm

W czwartek podobną akcję prze­
prowadzono w Sydney, gdzie pro­
testujący przeciwko wojnie stu­
denci spalili w gmachu giełdy 
flagę amerykańską.

Zabójstwo obserwatora 

rozejmowego
W miejscowości Rincon w Sal­

wadorze w pobliżu granicy z Hon­
durasem zastrzelono w środę ob­
serwatora rozejmowego kapitana 
armii Nikaragui Ramiro Gonza- 
lesa. Szczegóły zabójstwa nie są 
bliżej znane. 

bioru zbóż i żywca z zagród chłopskich. Rozstrzygnięcia wy maga także sprawa wykorzy­stywania części pozamecha- nizacyjnej Funduszu Rozwoju Rolnictwa na budowę urządzeń socjalnych i usługowych dla użytku całego społeczeństwa wsi. (emp) *Dzisiaj w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w War szawie rozpoczął dwudniowe obrady IV Krajowy Zjazd Cen tralnego Związku Kółek Rol­niczych, który oceni dotychcza sowy dorobek kółek w spo­łeczno-gospodarczym i kultural nym rozwoju wsi.W obradach, w których zapo wiedzieli udział przedstawicie le najwyższych władz partyj­nych i państwowych, uczestni­czy ok. 1.500 delegatów, wybra nych na wojewódzkich zjaz­dach kółek rolniczych. Wśród nich znajduje się ponad 1.000 rolników, w tym 122 absolwen tów Zespołów Przysposobienia Rolniczego i Zespołów Mło­dych Rolników, z których wie lu prowadzi już samodzielnie gospodarstwa rolne oraz ponad 400 kobiet — działaczek Kół Gospodyń Wiejskich.
Telewizja Polska nada dzisiaj 

sprawozdanie filmowe z pierwszego 
dnia obrad o godz. 19.50. (PAP)

Honduras i Salwador prowadziły 
w ubiegłym roku wojnę zakończo­
ną rozejmem. Nad przestrzega­
niem postanowień rozejmu czuwa 
grupa obserwatorów wojskowych 
z organizacji państw Ameryki Ła­
cińskiej.

Bratnia pomoc
Libijski minister informacji oś­

wiadczył po środowym posiedze­
niu gabinetu, że Libia udzieli po­
mocy Jemeńskiej Republice Arab­
skiej w wysokości 1.400 tys. dola­
rów, aby pomóc w zlikwidowaniu 
głodu i skutków suszy, jaka pa­
nuje w tym kraju od 3 lat.

„Ra” u wysp Bahama
Papirusowa łódź norweskiego 

podróżnika Heyerdahla płynie 
obecnie w kierunku Wysp Baha­
ma i pokonała już dwie trzecie 
trasy przez Atlantyk. Heyerdahl 
pragnie udowodnić, że starożytni 
Egipcjanie na papirusowych ło­
dziach mogli dopłynąć do konty­
nentu amerykańskiego.

W Belfaście nadal groźnie
W Belfaście nadal panuje napię­

ta sytuacja. W mieście odbyło się 
szereg demonstracji protestantów’. 
Nieznani sprawcy dokonali zama­
chu na jednego z katolickich de­
putowanych do parlamentu w

Irlandii.



Eksperyment w poznańskim CLOP
Kłopoty z realizacją uchwał IV Plenum

Nowej roli jaką po IV Plenum KC PZPR mają do spełnie­
nia instytuty naukowo-badawcze musi odpowiadać nowy sy­
stem ich działania. Jak wynika z podjętych po Plenum 
partii decyzji — 1 lipca kilka instytutów naukowo-badaw­
czych miało podjąć pracę w oparciu o tzw. fundusz efektów 
wdrożeniowych. Wykonanie tego zadania napotyka w prak­
tyce na trudności i termin nie został dotrzymany.Wina za te opóźnienia nie obarcza jednak placówek nau kowo-badawczych, które jak np. Instytut Metali Nieżelaz­nych w Gliwicach oraz Insty­tut Włókien Sztucznych i Syn tetycznych w Łodzi — same wyraziły chęć wprowadzenia eksperymentu od 1 lipca br. Winę ponoszą jednostki nad­rzędne — zjednoczenia i mini­sterstwa, które nie przekazały niezbędnych dokumentów do komisji organizacji zarządza­nia przy Radzie Ministrów,Brak decyzji spowodował zwłokę we wprowadzeniu tego ze wszech miar słusznego eks­perymentu. Do „odważnych” należy tylko jedna placówka. Jak stwierdził dyrektor naczel 

ny Centralnego Laboratorium

Radzieckie 
mini-telewizoryW zakładach „Mezon” w Leningradzie ruszyła seryjna produkcja tranzystorowych przenośnych telewizorów „Elektronika WL-100”.„Mini — odbiorniki” TV zwracają uwagę nowoczesnym, estetycznym wyglądem i ważą stosunkowo niewiele, jak na tego typu aparat, bo 2,8 kg. Telewizory „Elektronika WL- 100” można podłączać zarówno do sieci prądu zmiennego, jak i do baterii akumulatorowej oraz w samochodzie.Jeszcze w br. zakłady lenin- gradzkie dostarczą ponad 25 tys. sztuk „mini-telewizorów”.PAP

Duce znów modny
„Śmierć Mussoliniego nie 

jest końcem faszyzmu we Wio 
szech — pisze hamburski ty­
godnik „Stern”. — Kult dykta 
tora trwa dalej”. W miejsco­
wości Predappio. gdzie pocho 
wane sa zwłoki Mussoliniego ! 
corocznie w lecie gromadzą 
sie faszyści, nie tylko wetera­
ni ruchu faszystowskiego, lecz 
również dość liczna młodzież. 
Zapalaja świece przed ołta­
rzem z podobizna Mussolinie- 
go w kaplicy cmentarnej, przy 
branej faszystowskimi emble­
matami i śpiewają hymn fa­
szystowski „Giovanezza” po 
czym wsłuchują sie w głos 
Mussoliniego nagrany na taś­
mie. Niedawno rząd włoski na 
skutek starań neofaszystów 
wyznaczył wdowie po Mussoli 
nim emeryturę jako „wdowie 
po urzędniku państwowym”.

We Włoszech istnieje neofa­
szystowska partia „Włoski 
ruch socjalny”, który jedno­
czy około 200 00(1 osób i posia­
da 30 przedstawicieli w parla­
mencie. W roku bieżącym pow 
stała kobieca organizacja tej 
partii, której przedstawicielka 
oświadczyła w wywiadzie ora 
sowym: „Idziemy droga wska­
zana nam przez Mussolinie­
go. człowieka który stał sie 
symbolem politycznej i ideolo­
gicznej wiosny naszego kra­
ju”.

„Chociaż większość Włochów 
— pisze „Stern” — zna z włas 
nego doświadczenia dyktatu­
rę „duce” i głęboko jej nie­
nawidzi. to iednak kult parnie 
ci Mussoliniego wyraźnie na­
sycony elementami neofaszy­
stowskimi. budzić musi czuj­
ność i niepokój”, (fb)
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Obróbki Plastycznej w Pozna­
niu — mgr inż. Zbigniew Łu- 
komski — placówka przecho­dzi na nowy system niejako w „ciemno” — mimo braku od­powiednich zarządzeń władz zwierzchnich. Spowoduje to wprawdzie sporo kłopotów ale laboratorium chce dotrzymać ustalonego wcześniej terminu.W połowie drogi urzędowej, a więc miedzy instytutami, a ich jednostkami nadrzędnymi utknęły sprawy wdrożenia eks perymentu w Łódzkim Insty­
tucie Włókien Sztucznych i 
Syntetycznych, Krakowskim 
Instytucie Obróbki Skrawa­
niem oraz Instytucie Badaw- 
czo-Projektowym Przemysłu 
Farb i Lakierów w Gliwicach. Przejście na eksperyment wdrożeniowy wymaga przepro wadzenia szeregu prac przygo towawczych jak np. uporząd­kowania ewidencji środków trwałych, ustalenia stawek a- mortyzacyjnych. Trzeba także przeprowadzić wewnętrzne zmiany organizacyjne, związa­ne z powoływaniem zespołów badawczych, itp.Termin przejścia na fundusz efektów wdrożeniowych został przesunięty.Jedynym aktem prawnym regulującym sprawę wdraża­nia nowego systemu jest zarzą dzenie Prezesa Rady Ministrów z 27 grudnia ub. roku -w spra­wie ramowych warunków pro wadzenia eksperymentów.Zarządzenie to nie zabrania instytutom podejmowania ta­kiej współpracy bez ogladania sie na opieszałe instytucje nad rzedne.Od 1 stycznia 1970 r. ekspe­ryment ze stosowaniem fundu szu efektów wdrożeniowych zastosowano z dobrymi rezulta tami w Przemysłowym Insty­tucie Automatyki i Pomiarów’ w’ Warszawie oraz Instytucie Ciężkiej Syntezy Organicznej

Kolejny dar PoloniiW czasie postoju „Stefana Batorego” w Montrealu na po kładzie statku odbył się wiel­ki wiosenny bal Polonii za­mieszkałej w tym mieście. Bal odbył się pod patronatem To­warzystwa Przyjaźni Kanadyj sko-Polskiej.Cały dochód z imprezy prze­znaczony został na fundusz bu dowy Centrum Zdrowia Dziec ka w Warszawie. (PAP)
Konkurs

na wspomnienia
Główny Zarząd Polityczny Woj­

ska Polskiego i Zarząd Główny 
ZBoWiD ogłaszają konkurs na 
wspomnienia z walk żołnierzy 1 i 
2 Armii WP z hitlerowskim na­
jeźdźca.

W konkursie mogą brać udział 
szeregowcy, podoficerowie i ofice­
rowie rezerwy oraz żołnierze za­
wodowi. którzy w okresie II woj­
ny światowej pełnili służbę i wal 
czyli w szeregach 1 i 2 Armii WP. 
Nie beda oceniane wspomnienia 
już publikowane lub złożone w 
formie relacji w archiwach. Pra­
ce. których objętość nie powinna 
przekraczać 40 stron maszynopisu 
należy nadsyłać w trzech egzempla 
rzach w terminie do dnia 31 gru­
dnia 1970 r. pod adresem: Główmy 
Zarzad Polityczny WP. Warszawa, 
ul. Królewska 2. z dopiskiem na 
kopercie „Konkurs — 1 i 2 Armia 
WP”. (PAP)
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opracował Zbilut Sęk 

w Blachowni Śląskiej. Jego ce lem jest przyspieszenie wdraża nia i upowszechniania w gospo darce nowych osiągnięć nauko wych. Z jednej strony system ten stworzył podstawy do ma­terialnego zainteresowania pla cówek naukowo-badawczych w jak najszybszym rozwiązy­waniu problemu postawionego przez przemysł; z drugiej stro ny — zmusza on zleceniodaw­cę do szybkiego wykorzystania w praktyce wyników opraco­wania naukowego. (PAP)
Polska walcarka 

dla KoninaW hucie „Zygmunt” w By­tomiu rozpoczęto wczoraj po kilkumiesięcznych przygotowa niach, budowę ważącej ok. 600 ton walcarki do walcowania taśm i blach aluminiowych oraz stopów aluminium i blach platerowanych. Walcarka, prze znaczona dla Huty Aluminium w Koninie, jest pierwszym tej wielkości urządzeniem walców niczym dla przemysłu metali nieżelaznych, wykonywanym w kraju. Zaprojektowana zo­stała w Gliwickim Biurze Pro­jektów Przemysłu Hutniczego 
„Biprohut” przez zespół pra­cowników kierowany przez mgr inż. Józefa Sobkowiaka.PAP

Budujemy elektrownię w NRD
W Hagenwerder koło Goerlitz, przy granicy polsko-nie­

mieckiej na Odrzt i Nysie, rozpoczęła się budowa nowej 
elektrowni w NRD przy współudziale załóg robotniczo-inży- 
nierskich z szeregu przedsiębiorstw województwa katowic­
kiego. Zainstaluje tu się m in. pierwsze w energetyce cieplnej 
tego kraju turbozespoły o mocy 500 megawatów każdy. Za­
łogi polskie wzniosą w Hagenwerder szereg obiektów prze­
mysłowych w tym: 4 chłodnie kominowe i komin o wyso­
kości 250 metrów.

Wchodzi to w zakres kontraktu o wartości 6 min rubli 
dewizowych.Ten kolejny polski plac bu­dowy w NRD jest m. in. przy­kładem ożywionych związków gospodarczych i społecznych mieszkańców województw nad granicznych obydwu krajów. Podejmowane na tych obsza­rach, przedsięwzięcia przyno­szą korzyści obu stronom, a także innym państwom człon­kowskim RWPG. Np. wzdłuż granicy na Odrze i Nysie prze­biega pierścień energetyczny, z którego m. in. prąd przeka­zywany jest z NRD do Polski na Dolny Slask, zaś z Polski przez Górny Śląsk do Czecho­słowacji. Kooperacja ta obej­muje także Węgry.We współpracy przygranicz nej PRL — NRD m. in. jedną z głównych dziedzin jest gos­podarka wodna. Początkowm koncentrowała się ona na od­budowie obiektów gospodarki wodnej na Nysie Łużyckiej, na oczyszczeniu nurtu Odry w celu przywrócenia jej spraw­ności żeglugowych oraz zabez­pieczeniu obszarów przygra­nicznych przed powodzią. Roz­szerzając te współpracę obję­to nią problemy zaopatrzenia w wodę: przemysłu, ludności i rolnictwa oraz ochrony zaso­bów wodnych przed zanie­czyszczaniem.Nadgraniczne województwa i okręgi PRL i NRD nawiązu­ją też .współpracę w dziedzinie

W Ameryce Łacińskiej 
za uznaniem NRDPrzedstawiciele licznych or­ganizacji społeczno-politycz- l nych z Chile, Kolumbii, Urug­waju, Meksyku, Peru i Ekwa­doru, zaproszeni na posiedze- 1 nie prezydium Towarzystwa NRD — kraje Ameryki Łaciń­skiej opowiedziały się za bez­zwłocznym nawiązaniem sto­sunków dyplomatycznych mię­dzy ich krajami a NRD i za przyjęciem NRD do ONZ. Pre­zydium to obradowało w śro­dę w stolicy NRD. Delegaci z krajów Ameryki Łacińskiej podkreślili, że pokojowa poli­tyka NRD znajduje szeroki oddźwięk wśród ludności tego kontynentu. (PAP)

Sprawy socjalne 
tematem obrad 

plenum ZBoWiDWczorajsze plenarne zebra­nie Zarządu Okręgu ZBoWiD w Poznaniu poświęcono przede wszystkim omówieniu działal­ności prezydium za okres od połowy lutego do końca ub. m. i komisji rewizyjnych oraz sprawom finansowym i orga­nizacyjnym.Witając zebranych, m. in. przedstawicieli Zarządu Głów nego, a wśród nich przewodni­czącego Głównej Komisji Re­wizyjnej, ministra Aleksandra Burskiego oraz kierownika Wydziału Propagandy i Kultu­ry KW PZPR, a zarazem wi­ceprezesa ZO — Mariana Ja­kubowicza, prezes ZO — Hen­ryk Mazur zwrócił uwagę na konieczność doskonalenia do­tychczasowych metod pracy we wszystkich ogniwach tej organizacji.Podczas zebrania wskazy­wano na konieczność wprowa­dzania jak najbardziej oszczęd nej gospodarki finansowej oraz omówiono zagadnienia opieki socjalnej. Dziedzina ta zajmuje poczesne miejsce w działalności wielkopolskiej or­ganizacji ZBoWiD, wielu bo­wiem jej członków to ludzie starsi, potrzebujący stałej opie ki lekarskiej i materialnej. Dla zapewnienia tej pomocy — jak stwierdzono na zebraniu — na leży zacieśniać współpracę z wydziałami zdrowia i opieki społecznej, Polskim Komite­tem Pomocy Społecznej oraz ZUS-em. (a) 

budownictwa. Prowadzą ją m. in. partnerzy z województw: Szczecin — Neubrandenburg, Zielona Góra — Frankfurt nad Odrą, Poznań — Cottbus i Wrocław — Drezno. (PAP)
Po kosmicznym locie 

wrażliwi... jak niemowlęta
18-dniowy lot statku kosmicznego „Sojuz-9” dostarczył wie­

lu nowych informacji różnym gałęziom nauki, techniki 
i gospodarce narodowej. Korespondent dziennika „Prawda” 
przeprowadził wywiad z jednym z kierowników medycznego 
programu lotu, liczony oświadczył, iż kosmonauci znacznie 
lepiej znieśli warynk’ lotu niż oczekiwano. Można to ob­
jaśnić przede wszystkim istotnymi zmianami w metodach 
przygotowania do lotu i pewnym zmianom w jego programie. 
Ćwiczenia fizyczne wykonywane przy pomocy specjalnych 
urządzeń odegrały tu też znaczną rolę.Obaj kosmonauci różnią się znacznie charakterem i tem­peramentem. Nie wiadomo było, jak współpracować będą w warunkach lotu. Niektórzy specjaliści nie wykluczali moż liwości drobnych sytuacji kon­fliktowych pod koniec lotu. Przesiedzieć 2 tygodnie we dwóch w jednym pomieszcze­niu, nawet na Ziemi byłoby trudno. Przygotowując załogę do lotu, lekarze uprzedzili kosmonautów o takiej możli­wości mówiąc: bierzcie pod uwagę, iż od połowy lotu mo­żecie zacząć sie kłócić, ale w żadnym wypadku nie myślcie, że wasze spory zostały, że tak powiem „zaprogramowane na Ziemi”, że musi do nich ko­niecznie dojść. Jeśli nieporozu­mienia wynikną, to z powodu zmęczenia, niewygód itd., po­nieważ istotnych przyczyn kon fliktów nie będzie”. W tym jednak wypadku ku ogólnemu zadowoleniu zaszła omyłka. W czasie lotu nie powstały żadne konflikty.Jak sądzili uczeni, ciężkie warunki lotu mogą doprowa­dzić do zmniejszenia odpor­ności na infekcję. W ciągu dłu giego czasu kosmonauci znaj­dowali się w środowisku, któ­re pod względem mikrobiolo­gicznym było bardzo niesprzy­jające. W warunkach lotu kos­micznego bowiem, siły obron­ne ludzkiego organizmu „na­stawiają się” na określoną gyu pę bakterii, tak że spotkanie po wylądowaniu ze „zwyczaj­nymi. codziennymi” bakteria­mi może być niepomyślne. Oczywiście specjaliści zastoso­wali tutaj odpowiednie środki

Program nowego rządu W. Brytanii
Poparcie dla Irlandii Północnej

2 lipca rozpoczęła się sesja parlamentu brytyjskiego no-
wej kadencji. Zgodnie z tradycją otwarcia sesji dokonała kró 
Iowa Elżbieta II, która wygłosiła mowę tronową, przed­
stawiającą program nowego rządu konserwatywnego w dzie 
dżinie polityki zagranicznej i wewnętrznej.Rząd brytyjski wyraża zado wolenie w związku z oficjal­nym rozpoczęciem pertraktacji w kwestii wejścia W. Brytanii do Wspólnego Rynku. Rząd bę d/ie dążył do osiągnięcia poro zumienia na warunkach odpo władających wszystkim zainte resowanym stronom, konsul­tując się jednocześnie z partne rami W. Brytanii z Common- wealthu i Europejskiego Zrze­szenia Wolnego Handlu (EFTA), jak również z Repu­bliką Irlandzką.W. Brytania podejmie nowe kroki w celu znalezienia „sprawiedliwego i rozsądne­go’1 rozwiązania problemu ro- dezyjskiego zgodnie z przed­stawionymi już poprzednio przez rząd brytyjski „pięcioma zasadami”.Rząd będzie działał na rzecz osiągnięcia „sprawiedliwego i trwałego” pokoju na Bliskim Wschodzie, jak również uregu lowania konfliktu w Indochi- nach. Królowa zapowiedziała również konsultację z szefami państw w strefie Zatoki Per­skiej na temat najlepszego za pewnienia interesów stron w tym rejonie. Rząd konserwatyw ny potwierdza, bez wdawania się w szczegóły, zamiar utrzy­mania „obecności brytyjskiej’* na południowym wschodzie Azji, co należałoby rozumieć jako współpracę militarną W. Brytanii, Malajzji, Singapuru, Nowej Zelandii i Australii.Rząd brytyjski będzie się przyczyniał do utrzymania po­tencjału wojskowego NATO, a jednocześnie oświadcza, że będzie dążył do rzeczywistego zmniejszenia napięcia w sto­sunkach między wschodem a zachodem, umacniania pokoju i rozbrojenia.Mowa tronowa wyraża po- I parcie dla władz Irlandii Pół­nocnej w związku z panującą tam sytuacją. W dziedzinie go spodarki socjalnej rząd zapo­wiada ogólnikowo walkę z in­flacją i umacnianiem gospodar j 

zapobiegawcze. I dlatego właś-nie po ostatnim locie kosmo­nauci, jeśli można tak powie­dzieć, byli mniej dostępni dla osób trzecich, ze względu na możliwość infekcji. (PAP)
Batory w TVNasz transatlantyk „Ste­fan Batory’1 stanie się obiek­tem zainteresowań telewizji, bowiem w sobotni wieczór z salonu statkowego oraz sali ki nowo-teatralnej nadana będzie audycja z cyklu: „Spotkania przy pół czarnej”. (PAP) 

D O N O / Z
• W Myjonieach w pow. Kęp­

no wybuchł pożar, podczas które 
go spłonęła stodoła, obora, dach 
na budynku mieszkalnym i 4 szo­
py ze sprzętem rolniczym. Przy­
czyną pożaru było zwarcie w prze 
wodach elektrycznych. Ogólne 
straty szacuje śię na przeszło 100 
tys. zł.

• W okolicy MTP przy ul. Gło­
gowskiej wypadł ź tramwaju li­
nii „12” pasażer, który jechał w 
stanie nietrzeźwym. Stwierdzono 
u niego ranę ciętą głowy. 
Przerwa w ruchu trwała około 20 

(' minut.
, • U zbiegu ulic Szpitalnej i 
Świerczewskiego doznał zgniece­
nia kości czołowej i obrażeń ciała 
«3-letni Aleksander J., którego po 
trącił samochód.

• Z ul. Źródlanej Pogotowie 
odwiozło do szpitala Danutę P„ 
która wpadła pod samochód mar­
ki „Żuk”. Stwierdzono u niej zła 
manie nogi. (b>

ki kraju, rozszerzenie budow­nictwa mieszkaniowego, utrzy manie „prawa i porządku”, wprowadzenie ustawodawstwa mającego na celu polepszenie stosunków w przemyśle, ewen tualne zmodyfikowanie ustaw dotyczących przedsiębiorstw, przedstawienie w parlamencie projektu ustawy o imigracji z krajów Commonwealthu itp.W mowie tronowej pominię ta została całkowicie kontro­wersyjna sprawa stosunków z RPA. (PAP)
Polsko-chińska 

wymiana towarowaWczoraj zostało podpisane w Pekinie porozumienie między PRL i ChRL o obrocie towaro­wym i płatnościach na rok 1970. W porównaniu z rokiem 1969 nastąpi w bieżącym roku wzrost obrotów między obu krajami.Przedmiotem polskiego eks­portu do Chin w bieżącym ro­ku będą maszyny i urządzenia. Polska będzie importować z Chin metale kolorowe, minera ły, jedwab, szczecinę i jelita, różne chemikalia, olej kokoso­wy i tungowy oraz towary na zaopatrzenie rynku wewnętrz­nego, jak: ryż, herbatę, tkani­ny jedwabne i wełniane, tryko taże i ręczniki oraz inne towa ry powszechnego użytku.
PAP

Spod Wawelu 
do LipskaW Lipsku, w kombinacie me talurgicznym „Gisag’1, przeka­zana została do eksploatacji odlewnia żeliwa szarego, tzw. ziarnistego. Wykonawcami tej inwestycji były polskie załogi budowlano-montażowe. Zakoń czy-ły ją w cyklu przewidzia­nym przez użytkownika, realf zując kontrakt o wartości 2,2 min rubli dewizowych. (PAP)
Nowe lochy 

pod SandomierzemLabirynt lochów i koryta­rzy pod Sandomierzem jest bardziej rozbudowany, niż przypuszczano. Ostatnio od­kryto nowe 2-kondygnacyjne odcinki lochów, prowadzące w różnych kierunkach.Nowo odkryte, jak i daw­niej znane odcinki lochów i korytarzy są zasypywane lub zamurowywane przez górni­ków z Bytomskiego Przedsię­biorstwa Robót Górniczych. Dotychczas górnicy zabezpie­czyli kilka km podziemnych chodników, ratując od znisz­czenia wiele naziemnych za­bytkowych budowli, którym — z powodu zapadania się podziemi — groziła ruina.Podziemny labirynt groma­dził w okresie deszczów dużo wody. Spowodowało to pow­stawanie osuwisk na skarpie wschodniej. Buduje się stud­nie betonowe, które wraz z żelbetową kratownicą po­wstrzymają ruchy ziemi. Naj­groźniejsze miejsca zostały zabezpieczone w r. ub. i wybu dowana tam zapora spowodo­wała stabilizację gruntu. W przyszłości podobne zabezpie­czenie wybudowane zostanie na skarpie zachodniej. (PAP)
Po wizji lokalnej 

w Tomaszowie
W czwartek — w trzecim dniu 

czynności sądowych na terenie 
Tomaszowa Mazowieckiego, grupa 
sędziów z przewodniczącym Guen 
terem Magsaam oraz prokuratorzy 
i obrońcy z Darmstadt dokonali o- 
ględzin b. dzielnicy żydowskiej o- 
raz niektórych miejsc zbrodni hi­
tlerowskich. Na pytania sędziów, 
prokuratorów i obrońców udzie­
lali informacji mieszkańcy Toma­
szowa — działacze ZBoWiD, któ­
rzy uszli z rąk oprawców hitlerow­
skich.

Na oględzinach b. dzielnicy ży­
dowskiej sędziowie, prokuratorzy i 
obrońcy z Darmstadt zakończyli 
swe czynności sądowe w Tomaszo­
wie Ma z. (PAP)
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Przed słuchaczem czy czy telnikiem prowadził jas ny wykład swej myśli. Umiał wytłumaczyć najbar­dziej skomplikowane problemy w sposób prosty, konkretny. Jakże był to przy tym szeroki i wszechstrony punkt widze­nia...Szczegółowe rozpoznanie zja wisk społecznych i ekonomicz nych w ich dialektycznym związku przyczynowym, który znał od Marksa, który wzboga cił o własny dorobek nauko­wy i praktyczny spostrzeżenia w czasach walki o utrwalenie władzy — wszystko to dawało Leninowi podstawę do wycią­gania wniosków, kształtują­cych i doskonalących politykę ekonomiczną i społeczną par­tii bolszewików, tworzącej pod stawy gospodarcze młodego państwa radzieckiego. W ten sposób Lenin stworzył nową szkołę racjonalnego myślenia. Cały ładunek uogólnień zawar tych w filozofii marksowskiej przełożył na język praktycz­nych poczynań swej partii, na powszedni program budow­nictwa.To „dopasowanie” jego myśli ekonomicznej do konkretnych warunków, nastręcza niemało kłopotów tym czytelnikom dzieł Lenina, którzy w jego bo gatym dorobku pisarskim szu­kają gotowych recept i reguł postępowania na dziś. Trudno bowiem transponować w nasze czasy wszystkie praktyczne wnioski Lenina, które wysunął na podstawie swojej analizy fak tów właściwych np. okresowi wojny domowej i komunizmu wojennego, czy nowej ekono­micznej polityki (NEP) w Ro­sji Radzieckiej. W tym sensie leninowska myśl teoretyczna i praktyczna była i jest z grun­tu uniwersalna. Co znaczy — że przydatna dla naszych cza­sów' i naszej budowy.Lenin dowiódł dialektycznej jedności ogólnych prawideł bu downictwa socjalistycznego ze specyficzną jego formą, dostoso waną do konkretnych warun­ków historiograficznych, spo­łecznych. do określonej sytua­cji politycznej.Istnieją zatem i ogólne pra­widłowości tworzenia socjalis tycznej formacji społeczno-e­konomicznej, niezmienne i sprawdzalne w każdych warun kach i czasie. Podstawową ta­ką wykładnią jest problem własności środków produkcji. Od przejęcia w ogólnonarodo­we posiadanie całej gospodar­ki zaczyna się autentyczność władzy politycznej mas. Ideę tę. wyłożoną wcześniej przez
Korespondencja z NRF

Duch sportowy pilnie poszukiwany

Co wieczór po : bawarskiego zakończeniu । dziennikatelewizyjnego na ekra-nach Przy odbiorników pojawia się akompaniamencie weso­łej muzyki i w asyście pięknej dziewczyny „Spirala szczęś­cia”:' koło fortuny szybko się kręci, a dokoła rosną stosy banknotów, układających się w ogromną gwiazdę. „I ty mo­żesz zostać milionerem” — oto hasło wielkiej loterii olimpij­skiej, w zamian za 5 DM ofe­rującej swym uczestnikom ilu­zje ziemskich bogactw i uciech. Dochód z tej imprezy przezna­czony jest na pokrycie niektó­rych kosztów związanych z bu dową miasteczka olimoijskie- go i organizacją zawodów.Coraz liczniej podnoszą się w NRF głosy dyskredytujące — delikatnie mówiąc — sku­teczność systemu „Spirali”. Wątpliwości wzbudzają wyli­czenia. z których wynika aż 555.555 wygranych losów. Nie brak i takich ludzi, którzy martwią się. czy koszty orga­nizacyjne i administracyjne lo­terii nie będą wyższe, niż to się obecnie przewiduje. A wte­dy — kto i jak skontroluje, czy w losowaniu wzięły udział wszystkie zakupione kupony, albo — czy nie obniżono sumv wygranych losów? A może spi rala jest swego rodzaju zamas kowanym podatkiem na Olim­piadę słodzonym nadzieją? Na razie natarczywa i wszech­obecna reklama czyni cuda...
Inne przygotowania do Olim­

piady są także w pełnym toku. 
Budowa monachijskiej kolejki pod 
ziemnej szybko Dostępuje na­
przód. ale już wiadomo, że metro 
tylko w pewnym stopniu odciąży 
ruch uliczny, pauzy miedzy kur­
sami pociągów trwać beda od 26 
do 30 minut, i to w godzinach 
„szczytów”. O innych porach dnia 
przerwa doldzie do 40 minut: mię 
dzv godzina 1 a S rano ruch ko­
lejki będzie wstrzymany. Wy.

Leninowska koncepcja
gospodarnościMarksa, próbowano zwekslo- wać w początkach władzy ra­dzieckiej w formę syndykali- stycznej własności — związku producentów. Lenin wykazy­wał wówczas, iż jedynie ogólno społeczna, a nie grupowa włas ność daje możliwość pełnego podporządkowania produkcji najszerszym społecznym inte­resom. Tylko wtedy możliwe jest bowiem prawidłowe kiero wanie gospodarki i jej wszech stronna rozbudowa struktural na. W tej zasadzie przejawia się też istota centralizmu de-mokratycznego.Tę podstawę działania partii nin przeniósł z organizacji i robotniczej Le powodzeniemna grunt swego systemu eko­nomicznego.

„Nasz program partyjny — mó­
wił Lenin na VIII Ogólnorosyj- 
skim Zjeżdzie Rad w 1921 r. — nie 
może pozostawać jedynie progra­
mem partii. Powinien się on przek 
ształcić w program naszego budów 
nictwa gospodarczego, inaczej bo­
wiem nie jest przydatny również 
jako program partii. Powinien go 
uzupełnić drugi program partii, 
plan prac nad odbudową całej go 
spodarki narodowej i nad dopro­
wadzeniem jej do poziomu nowo­
czesnej techniki. Bez planu ele­
ktryfikacji nie możemy przejść do 
rzeczywistego budownictwa. Mó­
wiąc o odbudowie rolnictwa, prze 
myslu i transportu, o ich harmo­
nijnym połączeniu, nie możemy 
nie mówić o szeroko zakrojonym 
planie gospodarczym. Musimy o- 
siagnąć to, by uchwalić określony 
plan; będzie to oczywiście plan 
uchwalony tylko w najogólniej­
szych zarysach (...) Ten program 
będzie codziennie, w każdym war 
sztacie, w każdej gminie ulepsza 
ny, opracowywany, doskonalony i 
zmieniany. Jest on nam potrzebny 
jako pierwszy zarys, który wyło­
ni się przed całą Rosją jako plan 
gospodarczy, obliczony co naj­
mniej na lat dziesięć i wskazują­
cy, w jaki sposób należy przesta 
wić Rosję na prawdziwą, niezbęd 
ną dla komunizmu bazę gospodar 
czą”*)Samą zasadę planowania Le nin uznawał za najskuteczniej szą formę scentralizowanego kierowania.Centralistycznemu kierow­nictwu gospodarka musi jed­nocześnie w pojęciu Lenina to warzyszyć nierozłączny pełny de mokratyzm zarządzania. Prze-

♦) W. I. Lenin Dzieła, tom 31 
str. 526.

nika to z układu i sieci 
ułatwiających szybkiegoDwa lata dzielą międzynarodowej 

szyn, nie 
ruchu.NRF od imprezysportowej, a od roku trwają nieprzerwanie polemiki na te­mat materiału, z jakiego zro­biony będzie dach nad olimpij skim stadionem. W rachubę wchodzą plexiglass, folia i po­liester. Będzie to dach — gi­gant o powierzchni 80 000 me­trów kwadratowych więc i koszt jego jest niemały. Wy­bór odpowiedniego materiału jest przedmiotem sporu najróż niejszych instytucji, nie mają­cych nic wspólnego ze spor­tem. Dotyczy to zresztą nie tylko dachu nad stadionem, ale także pływalni, strzelnicy, hipodromu.

Władze miejskie Monachium 
myślą o zapewnieniu noclegów 
turystom, którzy tłumnie przy­
będą na Olimpiadę. Potrzeba mia­
nowicie — według szacunkowych 
wyliczeń — co najmniej 130.000 
łóżek, a zarejestrowano na razie 
1900 kwater. Towarzystwa lotni- 

Wprawdzie stare przysłowie ka 
że do końca zachować rezer- 
we przestrzegając: ..nie mów 

hop. póki nie przeskoczysz”, to 
jednak pełni optymizmu i wiary w 
społeczna inicjatywę ośmielamy 
sie twierdzić, że jeszcze najbliż­
szej zimy narciarze będą korzy­
stać z wyciągu tvpu ..Janosik” na 
popularnym stoku w Osowej Gó­
rze. Problem założenia jakiegokol 
wiek wyciągu, w miejscu niezwy­
kle popularnym w zimie, odwie­
dzanym przez setki miłośników 
nart nie tylko z Poznania, staje 
sic co iakiś cz.as przedmiotem dys 
kusi), ale dotychczas na mówieniu 
i pięknych planach sie kończyło. 
Być może prosty wyciąg, jest spra 
wa zbyt prostą w sensie inwesty­
cyjnym i dlatego przez tyle lat 
nie powstał.

W maju na łamach ..Głosu” mer 
inż. Zbigniew Rutkowski powrócił 
do tej sprawy, posługując sie bar 
rtzo rzeczowa i przekonującą aręu 
mentacja w artykule nt. ..Janosik 
by sie przydał”. Autor zadeklaro­
wał społeczny udział w tym przed

jawia się to nie tylko w meto­dzie oddolnej budowy planu ogólnonarodowego, ale i w sy stematycznym zwiększaniu sa modzielności i odpowiedzialnoś ci ogniw gospodarczych oraz rozbudowie społecznej samo­rządności. Nigdy nie było w tym nic ze sloganu. W leninow skiej koncepcji ekonomicznej udział ludzi pracy we współ- zarządzaniu stanowi podstawo we źródło napędu dla gospodar ki socjalistycznej i stwarza gwa rancję doskonalenia jej fun­kcjonowania.Te zasadnicze prawidłowoś­ci, występujące w leninow­skiej teorii gospodarki, muszą być fundamentem w każdym modelu państwa socjalistycz­nego. W tych właśnie podsta­wowych zasadach nie może być różnic, mimo różnorodności dróg dojścia do socjalizmu.Nieustanna bieżąca analiza sytuacji dla obierania naj­skuteczniejszych form środków działania, głe dążenie Lenina i cią- dodoskonalenia formuły gospo­darki radzieckiej według jej najnowszych osiągnięć, są i dla nas — zresztą nie od dzisiaj — stałą zasadą ekonomicznej tak tyki.Gdy spojrzeć wstecz i na czas dzisiejszy, widać u nas wyraziście leninowskie zasady postępowania. Doskonalimy swą gospodarkę, rozwijając jej nowe gałęzie w proporcji do długofalowych ogólnonarodo­wych potrzeb. Niegdyś z ko­niecznego wyboru decydowaliś my się na budowę Nowych Hut, dzisiaj zasady selektywne go wyboru i intensywnego roz woju skłoniły nas do tworze­nia wielkiej i małej chemii, elektroniki, przemysłu maszy­nowego, do modernizacji prze mysłu lekkiego.Zmieniamy strukturę gospo darki, bo co było wystarczają­ce wczoraj, będzie niedostatecz ne jutro. Koncentrujemy uwa gę i wysiłek na coraz nowychkierunkach,zagadnieniachktóre określa partia. To jest właśnie strategia ekonomiczna, to jest centralizm demokra­tyczny. Wykształcamy nasz sy stem planowania i zarządzania, czego rezultatem jest coraz większa rola oddolnej inicja­

cze przyjęły już 120.000 zgłoszeń 
od pasażerów pragnących oglądać 
olimpijskie zmagania. Ogłoszono 
właśnie specjalną akcję pod naz­
wą „Olimpiada gościnności” i wy­
dano zarządzenia przeciwdziałają­
ce ewentualnym nadużyciom pra­
wa gościnności. Ustalono orienta­
cyjne oceny za noclegi prywatne 
i w hotelach nie tylko w stolicy 
Bawarii, ale także w miejscowoś­
ciach okalających Monachium. 
Wiadomo, że ladzie tu pole do 
pobierania lichwiarskich cen. Po­
stanowiono ukrócić tego rodzaju 
zarobki. Kara za te nadużycia do­
chodzi do 50.000 DM grzywny; w 
szczególnie drastycznych wypad­
kach sprawcę aresztuje się.Tabele i długie ciągi cyfr towarzyszą przygotowaniom do Olimpiady. Szpalty gazet peł­ne są najróżniejszych prelimi­narzy i bilansów, jakby żyw­cem wziętych z buchalteryj- nych ksiąg. Przyszłe igrzyska sportowe stają się przedmio­tem handlowych przetargów, a w krzątaninie tej gubi się sportowy duch Olimpiady. To nie sportowcy nadają ton...

MARYLA ZALEJSKA

Będzie „Janosik" 
sięwzięciu zachęcając również in­
nych. zainteresowanych zagospoda 
rowaniem stoku Artykuł spotkał 
sie z żywym oddźwiękiem, świad­
czącym o społecznym zaangażowa 
niu i chęci sfinalizowania projek­
tu, co do którego sensu i wartości 
nikt nie ma zastrzeżeń.

Z inicjatywy Prezydium poznań 
skiej Powiatowej Rady Narodowej 
odbyło sie już pierwsze posiedze­
nie przedstawicieli zainteresowa­
nych instytucii. Z duża 
cia podkreślić trzeba. 
Wielkopolskiego Parku 
wego gospodarz terenu. 

satysfak- 
że Rada 
Narodo- 
na któ-

rvm znatdute sie stok narciarski, 
(stawiaiar ze zrozumiałvch wzglę­
dów kilka uzasadnionych warun-

tywy i odpowiedzialności w za gospodarowywaniu posiada­nych środków, w ujawnianiu rezerw, w kształtowaniu pla­nów gospodarczych. Demokra tyzacja władzy ma swój wy­raz nie tylko w coraz samo- dzielniejszym administrowaniu terenem przez rady narodowe, ale także w rosnącym znacze­niu samorządu pracowniczego.Niewątpliwie — często jesz­cze społeczna aktywność jest hamowana niesprawnym me­chanizmem ekonomicznym, biu rokratycznym piaskiem, który zgrzyta w trybach. Nieraz też społeczne odczucie potrzeb stoi w dysproporcji do możli­wości gospodarczych. Wszyst­ko to wymaga więc nieustan­nej obserwacji, analizy i obie rania nowych, efektywniejszych środków zaradczych. Czy ni tak właśnie partia swymi ciągłymi roboczymi decyzjami. Wywołuje je stale ta sama dąż ność do stałego, intensywnego rozwoju gospodarki, której cel ostateczny jest zawsze ten sam — społeczne dobro, lepsze ży­cie.
ZBILUT SĘK

MUZYKA

Pracowity sezon Filharmonii
Bilansując miniony sezon fil 

harmoniczny zacznę od 
spraw repertuarowych. Ca 

ły świat kulturalny obchodzi 
200-lecie urodzin Beethovena. 
Więc i Poznańska Filharmonia 
kilka wieczorów poświęciła wy­
łącznie twórcy „Fidelia". A. 
Wit poprowadził IV Symfonię, 
Z. Szostak — „VII", a S. Stuli­
grosz — „IX", kończącą się sław 
ną „Odą do radości". Owe po­
tężne opusy uzupełniało kilka 
uwertur oraz Koncertów mistrza 
z Bonn. Szczególnie zafrapował 
występ japońskiego pianisty T. 
Kiłagawy, grającego z orkiestrą 
V Koncert Es-dur. Mniej udał 
się beełhovenowski Koncert 
G-dur w realizacji czeskiej pia­
nistki E. Vevodowej. Jeden z 
piątków symfonicznych sezonu 
czcił innego wielkiego klasyka 
wiedeńskiego czyli V/. A. Mo­
zarta. Tutaj punktem kulminacyj­
nym były dotąd nie grane w na 
szym mieście „Vesperae" na 
chór, solistów i orkiestrę. Dosko 
nale spisały się popularne „sło­
wiki poznańskie", oczywiście 
pod kierownictwem Stuligrosza. 
Odnotujmy jeszcze inną „no­
wość" mozartowską w postaci 
Koncertu na 3 fortepiany.

Z bogatego skarbca muzyki ro 
syjskiej przypomniano m. in. kil 
ka najpiękniejszych symfonii 
Czajkowskiego i Szostakowicza. 
Wielka jednak szkoda, że gdy 
chodzi o twórcę „Oniegina" cią 
gle powtarza się trzy ostatnie 
Symfonie. Dobrze byłoby w 
przyszłym sezonie pokazać bo­
daj nigdy u nas nie grane: I, II 
i III Czajkowskiego. W okresie 
karnawału dano przyjemną, lżej 
szą w stylu imprezę, w całości 
obejmującą jeszcze stale szoku­
jące dzieła Gershwina m. in. 
„Błękitną rapsodię". Głośnym 
Iwrócom warszawskim poświęco­
no dwa koncerty „monograficz­
ne": T. Bairdowi I W. Lutosław­
skiemu. Myślę, że w przyszłym 
sezonie należałoby jeszcze po­
myśleć o sylwetce K. Penderec­
kiego. Podobna impreza na pew 
no zainteresuje nie tylko melo­
manów! Jak wynika z powyższe 
go krótkiego przeglądu pro­
gram minionego roku przedsta-

ków). wyraziła zgodę na sezonowe 
instalowanie wyciągu. Omówiono 
już ogólny plan zagospodarowania 
stoku, kompromisowo uwzględnia­
jący warunki Rady WPN oraz po­
trzeby narciarzy, padły pierwsze 
deklaracje czynów społecznych w 
postaci dokumentacji oraz częścio 
wego wykonawstwa. Szkoda, że 
wśród zebranych nie było przed­
stawicieli oddziału PTTK przy Ce 
gielskim oraz Energonrojektu, 
gdzie jest wielu zagorzałych zwo­
lenników sportu narciarskiego. 
Sprawa ruszyła jednak z martwe­
go punktu, znalazła protektorów 
w Prezydium FRN. z którego ra­
mienia prace koordynować będzie 
PKKF1T.

Tej szansy nie należy zaprzepa­
ścić i dlatego mamy nadzieje, że 
in lioca o godz. 10 w Prezvdium 
MRN w Mosinie (odbędzie się wi­
zja lokalna w sprawie ustalenia 
warunków technicznych) zjawią 
sie wszyscy, którym zależy na zbu 
riowaniu wvciacu. Jesteśmy nrze 
konani. że jeszcze tej zimy będzie 
„Janosik”. (Bod)

wiał się raczej ciekawie, bo róż 
norodnie. Szczególny nacisk — 
jak wspomniałem położono
na arcydzieła klasyczne Mozar­
ta i Beełhovena.

W omawianym okresie najeżę 
ściej przy puipicie stawał I dy­
rygent Filharmonii Z. Szostak. 
Jednym z piątków kieruje do­
świadczony wirtuoz batuty W. 
Krzemieński. Lecz wydarzeniem 
sezonu okazała się impreza po­
prowadzona przez już dawno u 
nas nie oglądanego H. Czyża (z 
III Symfonią Honeggara). Wiele 
oklasków także zebrał M. Fra- 
ger z USA, grający niby wspa­
niała nieomylnie działająca ma­
szyna muzyczna (Koncert b-moll 
Czajkowskiego). Na temat po­
ziomu artystycznego poszczegól 
nych imprez Filharmonii można 
by drukować różnorakie analizy 
i stąd wysnuwać takie czy inne 
daleko idące wnioski. Wydaje 
się, że jeżeli nasza orkiestra czę 
sto muzykuje tylko przeciętnie, 
to dlatego, że zbyt przyzwy­
czaiła się do miejscowych dyry 
genłów. Gra poprawnie, co ka- 
żą, lecz absolutnie zamie-
rza wyjść poza normę. Dopiero 
jakiś obcy kapelmistrz z „firmą" 
pobudza symfoników do życia. 
Wtedy i audytorium czuje, że 
coś się zaczyna dziać na estra­
dzie... Tak właśnie było z kon­
certem Czyża i Fragera.

Trudno na tym miejscu oma­
wiać wszystkie osiągnięcia pra­
cowitego sezonu. Jednak muszę 
chociaż wspomnieć o imponują­
cym, całowieczomym „Requiem" 
Verdiego, odśpiewanym cztero­
krotnie przez chór mieszany 
PWSM oraz „Arion". Wśród re­
citali, których nawiasem mówiąc 
nie naliczylibyśmy zbyt wiele, 
zwróciły uwagę występy B. Rin 
geissena (Francja), G. Bachauer 
(Grecja) i A. Utrecht (nieskazi­
telnie grającej „Wariacje gold- 
bergowskie" Bacha). Odnotujmy 
przyjazd do Poznania aż 15 ze­
społów zagranicznych m. in. 
słynnego „Kreuzchor" z Drezna. 
W okresie wiosennym Filharmo­
nia pod batutą Z. Szostaka dała 
9 wieczorów symfonicznych w 
Rumunii i Bułgarii. Wokalistykę 
poznańską godnie tam zaprezen 

' towała Z. Donat — jako świet­
na, precyzyjna mozarcistka.

W trakcie minionego sezonu 
zaangażowano na stanowisko II 
dyrygenta A. Wita, który popro 
wadził kilka wieczorów m. in. 
IV Symfonię Beethovena. Był to 
koncert z cyklu „expressowego" 
zapełniającego aulę UAM aż 
3-krołnie w każdym miesiącu. 
Równocześnie co cztery tygod­
nie Filharmonia kontynuuje cy­
kle „Pro sinfonica" (1 i U stop­
nia) oraz „Dla młodzieży szkół 
artystycznych". Tutaj, oprócz ru 
tynowanych sił zawodowych, spo 
radycznie popisują się ucznio­
wie szkół muzycznych np. bar­
dzo ładnie zapowiadająca się 
14-letnia skrzypaczka M. Koz­
łowska (produkująca fragmenty 
romantycznego Koncertu G-moll 
Brucha).

Akcja upowszechnieniowa sta 
nowi bodaj największą troskę o- 
becnej dyrekcji. Oprócz systema 
tycznych imprez w auli UAM od 
bywają się specjalne spotkania 
młodzieży z wirtuozami. Druku­
je się instruktywne zeszyły „Pro 
sinfonica". Na przyszły rok za­
planowane jest wprowadzenie 
III stopnia słuchania muzyki. Wy 
selekcjonowane dwie setki mło­
dych ludzi uczestniczyć będą w 
koncertach cyklu „Dla szkół ar­
tystycznych". Dla tych entuzja­
stów zorganizuje Filharmonia 
specjalne zajęcia teoretyczne, 
przeznaczając na to 30 godzin 
tocznie. Istnieją realne projekty 
wciągnięcia uczestników III stop 
nia w aktywne muzykowanie. W 
sumie zapowiada się jakiś ewe­
nement na dużą miarę.

Co miesiąc w Pałacu Działyń- 
skich przy płonących kandela­
brach słuchaliśmy muzyki kame­
ralnej, o troskliwie przez R. Kia 
wittera obmyślonych programach. 
I jeszcze wspomnijmy awangar­
dową Wiosnę Muzyczną, która 
orientowała co i jak piszą starsi 
i młodsi kompozytprowie naszej 
współczesności. Festiwalem inte 
resowali się głównie sami twór­
cy, artyści — wykonawcy, peda 
godzy i studenci. Szerokie audy 
łorium oczywiście woli tradycyj­
ne „piątki symfoniczne". Cho­
ciaż i tutaj z frekwencją bywa 
rozmaicie. Pełną aulę obserwu­
je się w Poznaniu zazwyczaj tył 
ko jesienią, po przerwie wakacyj 
nej. W ciągu roku komplet pu­
bliczności ściąga dopiero zapo­
wiedź wysfępu gwiazdora z za­
granicy, zwłaszcza pianisty. Nie 
raz przychodzą tłumy na bar­
dziej atrakcyjnego dyrygenta, z 
„chwytliwym" repertuarem. Szko 
da, że w minionym sezonie nie 
widzieliśmy przy pulpicie Wo- 
diczki, Rowickiego, Stryi, Korda, 
Missony. Już na zakończenie u- 
zupełnię, że w cotygodniowych 
programach barwne komenta­
rze pochodziły spod pióra mu­
zykologa warszawskiego J. Ce- 
giełły, znanego ogółowi choćby 
z telewizyjnych wieczorów, zały 
lutowanych „Słuchamy i patrzy­
my".
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

SŁOWNIKI
Jerzy Paruch — .Słownik skró«

tów”. WP, 
..Wielki 

ski” (tom 
zł.

str. 389, 30.— zł.
słownik niemiecko-nol- 
II). WP, str. 1024 170,-i

Zoltan 
Węgry”, 
zł.

INNE
Halasz — „Przedstawiani 
Interpress, str. 82. 12,-4
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Polemiki wokół sprawy celibatu 9 Praca Nauka
Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Anto­
ni Czekała, Bródki, pow.
N. Tomyśl. 2S899gaj większymi protektora­mi księży katolickich, opowiadającymi się za zniesieniem celibatu, są kardy nałowie Alfrink z Holandii i Suenens z Belgii. Obaj purpu raci cieszą się wysokim auto­rytetem w święcie katolickim, należą do elity intelektualnej współczesnego Kościoła. Zasia­dali oni w prezydium II So­boru Watykańskiego, są zwo­lennikami daleko idących re­form struktur i doktryn koś­cielnych. Księża, którzy mają zamiar zawrzeć związek mał­żeński, dzięki wsparciu obu kardynałów mogli utworzyć jawną opozycję wewnątrz Koś cioła i walczyć otwarcie prze­ciwko obowiązkowi celibatu. I to nie tylko w Holandii i Belgii, gdzie obaj kardynało­wie sprawują bezpośrednią władzę kościelną, lecz również w innych krajach. Wpływy Alfrinka i Suenensa rozciągają się bowiem daleko poza Belgię i Holandię, chociażby dlatego, że pełnią oni wiele ważnych funkcji w najwyższych instan­cjach kościelnych w Rzymie.

Część niższego kleru katolickie 
go już od dawna przeciwstawiała 
się celibatowi, nie mogła jednak 
wysuwać swych żądań głośno i 
jawnie, ponieważ z miejsca zosta­
łaby potępiona przez hierarchię 
kościelną, która w sprawie celiba 
tu solidarnie zajmowała postawę 
nieustępliwą. Dzisiaj jest ina-

czej. Rozbieżności w kwestii celi­
batu ujawniają się nie tylko mię 
dzy klerem niższym a hierarchią, 
lecz dzielą również kolegium kar 
dynalskie i światowe kolegium 
biskupów na dwa przeciwstawne 
obozy. Bo trzeba tutaj dodać, że 
Alfrink i Suenens mają za sobą 
nie tylko księży parafialnych, ale 
także wielu wyższych dostojni­
ków kościelnych. Jest to dla tych 
księży, którzy są przeciwnikami 
celibatu, okoliczność nadzwyczaj 
sprzyjająca.Obecnie kampania na rzecz zniesienia celibatu ogarnia ca­ły niemal Kościół rzymski. Ro­lę pionierską w tej kampanii odegrał Kościół katolicki w Holandii. W styczniu br. od­była się w Holandii sesja tzw. rady duszpasterskiej z udzia­łem biskupów i przedstawi­cieli duchowieństwa z całego

tyści, toteż nie trzeba się dzi­wić, że na głowę kardynała holenderskiego posypały się gromy. Lecz nie wpłynęło to na zmianę jego stanowiska. Ma on tak wielu zwolenników w Kościele, że może sobie pozwo lić na konfrontację z konser­wą kurialną, bez obawy, że po niesie klęskę.Po akcji Holendrów za utrzy maniem celibatu stanowczo

Przygotowanie do egzami 
nów wstępnych (po klasie 
VII lub VIII) i poprawko­
wych, pod kierunkiem pe 
dagogicznym. Swoboda 36 
m. 6. 30584g

S Kupno'W Sprzedaż
Sprzedam snopowiązałkę 
WC2 — ciągnikową. Zyg­
munt Małecki, Łężec, po­
czta Strzałkowo, pow. 
Słupca. 1398p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze-opowiadał się papież Paweł f pańska, Czerwonej Armii VI. Odtąd nieustannie powra- | ---- scisig

kraju. Głównym tematemobrad była kwestia celibatu. Zgodnie z zastosowaną w Ho­landii demokracją wewnątrz- kościelną kwestia została prze głosowana. Przeciwnicy celiba­tu odnieśli wielki sukces: przy tłaczająca większość uczestni­ków sesji opowiedziała się za zniesieniem zasady bezżeństwa księży. O wynikach głosowa­nia kardynał Alfrink powiado mił Rzym, proponując dyskusję na temat celibatu na najwyż­szym szczeblu zwierzchnictwa kościelnego. W kurii rzym­skiej pozycje główne wciąż jeszcze zajmują konserwa­
i FILM

Tak się rodziły fortuny
„Białe wilki”. Film produkcji
NKD. Scenariusz: Guenter
Karl. Reżyseria: Konrad Pe- 
tzold. Zdjęcia: Eberhard Bork 
mann, Guenter Heimann. Wy­
konawcy: Sokół — Gojko Mi- 
tic, Collins Harrington —• 
Hort Schulze, James Bashan 
— R. Hoppe, Samuel Drakę — 
Helmut Schreiber, Catherine 
— Barbara Brylska, Pat Pat 
terson — Holger Mahlich, Pe­
ter Hille — Fred Delmare, 
Chytry Lis — Slobodan Dimi- 
trijevic, Silna Lewa Ręka — 
Slobodan Velimirovic i inni.

— wytwórnia filmowa 
NRD dostarcza nam 
już czwarty film swe 

go cyklu indiańskiego obrazują­
cego tragiczny los ludzi o czer-

cięż fortuny Rockefellerów i Mor 
ganów w tym właśnie czasie, 
który pokazuje nam film. Tak 
więc film stanowi niejako 'ilu­
strację do autentycznych wyda­
rzeń. I jako ilustracja ma oczy­
wiście pewną wartość.

Zapewne główną wartością fil 
mu są wszakże jego walory wi­
dowiskowe i rozrywkowe. Dużo 
się w filmie dzieje. Akcja jest 
wartka, nieustanne pogonie i u- 
cieczki, nie żałuje się prochu, 
trup pada gęsto. Krajobrazy ju­
gosłowiańskiej Bośni doskonale 
zastępują góry i doliny Dakoty 
czy Arizony. Ale wszystko fo 
łącznie tchnie sztucznością. O- 
gląda się film bez większego 
przekonania, albowiem słaba

ca on do tego tematu: przy każdej okazji mówi o walo­rach bezżeństwa księży. Ale to nie pomaga. Ruch na rzecz zniesienia celibatu wzmaga się ] z każdym dniem.
W sukurs Alfrinkowi podążył 

kardynał Suenens. 12 maja br. w 
paryskim „Le Monde” został za­
mieszczony wywiad Suenensa, w i 
którym podziela on poglądy 
Alfrinka i podtrzymuje propo­
zycję dyskusji nad zasadą celiba­
tu w gronie biskupów, z udzia­
łem papieża. Zapytany, czy żabio 
kowanie sprawy celibatu przez pa 
pieża jest środkiem skutecznym i 
szczęśliwym — kardynał odpowie 
dział: „Skutecznym? Jestem zmu­
szony stwierdzić, że w żadnym 
wypadku takie postawienie spra­
wy nie zakończyło tej kwestii. Pro 
blem celibatu jest omawiany na 
kongresach, badany przez ankie­
ty, stawiany w artykułach, roz­
prawach, zarówno pod kątem 
historycznym, jak i psychologicz­
nym czy duszpasterskim. Ruch ten 
rozszerza się z dnia na dzień i 
echa, które przynosi prasa świa­
towa, są tylko odbiciem spraw 
szczególnie żywych.Szczęśliwym? W atmosferze posoborowej, kiedy jest się szczególnie wrażliwym na re­alizację współodpowiedzial­ności na wszystkich szcze- । blach, muszę stwierdzić, kieru jąc się miłością dla Kościoła i wyrażając pełny szacunek dla papieża: — Nie wierzę w to“.

Suenensowi papież udzielił od­
powiedzi publicznie, w przemówię 
niu wygłoszonym w dniu 15 maja. 
Nie wymieniając nazwiska Kardy­
nała Paweł VI przeciwstawił się 
jego — jak to określił — „niesłusz 
uym naciskom”.

Z kolei Suenens odpowiedział 
papieżowi w oświadczeniu publicz 
nym, ogloszonyip 19 maja. Kardy­
nał jeszcze raz proponuje prze­
dyskutowanie problemu celibatu 
oraz włączenie tego problemu do 
porządku obrad Światowego Syno. 
du Biskupów, który odbędzie się 
w Rzymie w roku 1971.Polemika między Pawłem VI a Suenensem wzmogła niesły­chanie zainteresowanie sprawą celibatu w Kościele i poza nim, księża chcący się żenić zakty­wizowali swą działalność. Od­ważne wystąpienia kardynała, który nie zawahał się publicz nie zakwestionować poglądu papieża, dodały im odwagi.Są wszelkie podstawy do przypuszczenia, że papież nie będzie mógł uchylić się od dyskusji dotyczącej celibatu na forum Synodu. Sprawa ce­libatu stała się do tego stopnia dyskusyjna, wzbudziła tak du­żo namiętności i wyzwoliła tak wielką opozycję duchowień­stwa, że jej dalsze blokowanie mogłoby spowodować nieodwra calne rozłamy w Kościele.

STANISŁAW MARKIEWICZ

Sprzedam Ursus C-45, po 
remoncie, cena 22 tys. Ze­
non Skibiński, Kaziopole, 
poczta Rogoźno, pow. O- 
borniki. 29361g
Sprzedam Junaka w dob­
rym stanie, cena 6.C00 zł. 
Janka Heliodor, Kaziopo­
le, poczta Rogoźno, pow.
Oborniki. 29362g
Platformę na dwudziest­
kach, wóz gospodarski — 
sprzedam. Poznań - Rata­
je, ul. Zamenhofa 5.

29375g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Plac Waryńskiego 2
m. 7. 29378g
Sprzedam tanio jadalnię 
wiedeńską, szafę 4-drzwio 
wą, męski pokój — dębo­
we, brąz, lodówkę Śnież­
kę. Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego 8 m. 5 a, narożnik 
ul. Ogrodowej. 29386g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną, produkcji krajo­
wej. Marian Czyż, Po­
znań - Ławica, ul. Sło-
wiańska 14. 28977g

Sprzedam pokój stołowy, 
zegar, antyk sekreterę, lu 
stro, pierzyny, poduszki, 
pralkę. Ul. 23 Lutego 11 
m. 9, od godz. 15—18. tel.
560-26. 28997g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Ul. Dąbrowskiego 98
m. 16. 29008g
Sprzedam snopowiązałkę 
WC5, koparkę tr aktor o- 
wą. Bolesław Magda. Mię 
dzylesie, poczta Damasła­
wek, pow. Wągrowiec.

1327p

Sprzedam maszynkę do 
podnoszenia oczek. Tel. 
670-410 (rano). 29047g

PT KLIENCI I DOSTAWCY!Zawiadamiamy uprzejmie, że z dniem 1 lipca 1970 r.

ZOSTAŁY POŁĄCZONEdwa przedsiębiorstwa handlowe:
MHD Art. Spoż. Poznań - Północ, ul. 27 Grudnia 13 
z MHD Art. Spoż. Poznań - Południe, ul. 27 Grudnia 13. Nowe przedsiębiorstwo otrzymuje nazwę:
MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI POZNAŃ ulica 27 Grudnia nr 13 — telefon centrali 581-36.

K4574

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 
w Rawiczu, uprzejmie zawiadamia PT Klientów,

że na podstawie porozumienia z Zakładami Sprzę­
tu Technicznego i Turystycznego w Legionowie 
WYKONUJEMY NAPRAWY NAMIOTÓW

produkowanych przez w/w Zakłady.Zakład usługowy zaopatrywany jest w niezbędne do tego celu materiały za pośrednictwem Zakładów Sprzętu Tech­nicznego i Turystycznego w Legionowie.Zlecenia prosimy kierować pod adresem Powiatowej Spół­dzielni Pracy Usług Wielobranżowych w Rawiczu, uL WojskaPolskiego 16.
K43OO

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 
w Obornikach Wlkp„ ul. Sądowa 7

POSIADA DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY:
Pokrowce na samochód osobowy marki „Syrena”, wykonane 
z tkaniny podgumowanej — w cenie 1.157,— zł.
Pokrowce na samochód marki „Moskwicz” z tkaniny podgumo* 
wanej — w cenie 899,— zł.
Pokrowce na samochód marki „Skoda Oktayia” z tkaniny podgu-

mowanej — w cenie 923,— zł. 
Pokrowce na samochód marki 
wanej — w cenie 934,— zł. 
Pokrowce na samochód marki 
gumowanej — w cenie 1.040,—

.Wartburg” z tkaniny podgumo-

„Warszawa M-20” 
zł.

z tkaniny pod*

7.
Tarcze polerskie z tkaniny bawełnianej 0 380 
— w cenie 216 zł za 1 kg.
Fartuchy wykonane z tkaniny dwustronnie

mm X 50 mm
podgumowanej

(szarej frontowe — w cenie 72,— zł za szt.
Nabywcami mogą być osoby prywatne, zakłady rzemieślnicze, 

spółdzielcze i państwowe.
Bliższych informacji udzieli Dział Zbytu Spółdzielni Oborniki

Wlkp., ul. Sądowa 7. K4289

ZAKUPIMY NATYCHMIAST
— prądnicę prądu stałego obcowzbudną typ 

PBOM-166 o napięciu 460 V i 152 A, 1480 
obr/min; moc 70 kW z dwoma wolnymi 
końcami wału;
silnik asynchroniczny, trójfazowy, typ 
SBUe 94a; 380 V; 75 kW; 1450 obr/min; 
140 A;

•— rozrusznik typu ARd M; 250 A; 86 kW;
— wzbudnicę prądu stałego typu PCMb 54a;

4,5 kW; 115 V. 39,2 A; 145C obr/min.
— regulator wzbudzenia typu APa4.

Oferty prosimy zgłaszać pisemnie lub telefo­
nicznie' Centralne Biuro Konstrukcyjne Prze­
mysłu Taboru Kolejowego, Dział Inwestycji Po­
znań, ul. Krańcowa 15, tel. 720-81, wewn. 572 
lub 574. K4442

UCZNIÓW W NAUKĘ ZAWODU
O SPECJALNOŚCI:

• drukarz - maszynista offsetowy, 
• drukarz - maszynista typograficzny 
• ślusarz mechanik, 
• ślusarz narzędziowiec,
• malarz - liternik wyrobu szyldów,

PRZYJMUJE:
Spółdzielnia Pracy „REKLAMODRUK” 
w Poznaniu, ul. Żydowska 15/18 

K4291

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
i TECHNIKUM BUDOWLANE 

w Poznania,
ul. Kaszyńska 48, telefon 67-20-27

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły 

Budowlanej na rok szkolny 1970/71
na następujące specjalności:

— montera wewnętrznych instalacji 
budowlanych,

— murarza,
— posadzkarza,
— cieślę,
— malarza budowlanego,
— stolarza.
Nauka w szkole trwa 2 lata (z wyjątkiem spe­

cjalności stolarza) i stanowi podbudowę do trzy­
letniego Technikum Budowlanego o specjalności:

— budownictwo ogólne,
— wyposażenie sanitarne budynków.
Kandydaci wykazujący postępy w nauce mogą 

otrzymać stypendium, a zamiejscowym zabez­
piecza się miejsce w internacie czy na stancji. 
_____ 2F502g

Snopowiązałkę konną, o- 
gumioną, bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Nowa- 
wieś nr 5, pow. Kościan. 

1333p
Sprzedam w dobrym sta­
nie wózek dziecięcy i kre 
dens wysoki połysk. Po­
znań, Leonarda 14 m. 5.

28848g

Zarząd Inwestycji 
Hoteli ORBIS 
UNIEWAŻNIA 

zagubioną pieczątkę: 
Z. Z. P. G. K. i P. : 
R. Z. M. nr 24 
Zapł.
Podpis . * s i . . .

K4123

wonym zabarwieniu skóry, pra­
wowitych gospodarzy zachod­
niej półkuli, jaki im przypadł z 
rąk białych najeźdźców („białych 
wilków"). Czwarta część cyklu o- 
powiada o latach z końca ubieg 
łego wieku, kiedy fo problem 
indiański właściwie już nie 
istniał, w każdym razie jako pro 
blem wojskowy, natomiast wy­
raźnie uwidoczniły się różne in 
łeresy różnych grup zwycięz­
ców, zmierzających do zrobie­
nia możliwie szybko wielkich 
fortun. Indianie jeszcze próbują 
się wyłamywać z narzuconych ry 
gorów, uciekają z rezerwatów 
do swoich rodzinnych ziem, są 
wyłapywani i odstawiani z pow 
rołem bądź bezlitośnie likwido­
wani. Służą łeż za parawan w 
rozgrywkach między białymi, 
można na nich przecież łacno 
zrzucać odpowiedzialność za na 
pady i mordy.

Film „Białe wilki" pokazuje 
jak bezwzględnie jedno z łowa 
rzystw zmierza do opanowania 
ziemi kryjącej bogactwa. Prze­
moc, groźba, szantaż, wreszcie 
pospolite morderstwo... Takie 
działanie znajduje pokrycie w 
wydarzeniach historycznych. Ta­
kimi metodami powstawały prze
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jest w nim przede wszystkim gra 
aktorów, w czym, niestety, swój 
udział ma i nasza Barbara Bryl- 
ska. Mimo dużego tempa akcji, 
film nuży, albowiem brak mu au 
tentycznej dramałyczności wyni­
kającej z autentyzmu i siły kon­
fliktu, a nie z mnożonych bez 
końca pogoni, zasadzek i tru­
pów.

Repertuar naszych kin roi się 
obecnie od różnych zabójców, 
którzy wyczekują na powrót re­
wolwerowca, aby w otoczeniu 
białych wilków stoczyć pojedy­
nek w słońcu. Należy oczekiwać, 
że najbliższe dwa miesiące bę­
dą naszpikowane podobnymi te 
matami filmowymi. Dystrybuto­
rzy uparli się, że repertuar letni 
składać się musi niemal wyłącz­
nie z westernów i komedii, któ­
rych potem przez pozostałe 10 
miesięcy roku pozostaje niezbyt 
wiele. Jest to chyba kalkulacja 
oparta na fałszywych przesłan­
kach. Nie wszyscy wyjeżdżają 
naraz na urlopy, nie wszyscy 
popadają w nastroje skrajnej re 
kreacji. Większość ludzi normal­
nie żyje i pracuje, chciałaby też 
w kinie stykać się z mniej wię­
cej normalnymi sprawami. Chcia 
łaby coś przeżywać, coś sobie 
przemyśleć. Repertuar rewolwe­
rowy raczej do tego nie skła­
nia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Za nami szła Truda

WITOLD P 0 PRZe C KI 
psgCMm 
DWUNASTA

Sfeffen umyślnie zwalniając kroku, że-
by nas nie wyprzedzić, ale znowu nie za bardzo — żeby sły­
szeć o czym mówimy.

Odczepił się ode mnie na szczęście, zanim wypadło mi 
skręcić pod zegar na miejsce umówionej „randki". Już na 
schodach wyprzedziło nas bardzo wielu studentów, którzy, jak 
to studenci, znacznie szybciej wychodzą z uniwerku niż do
niego idą. Kłóż łam jeszcze mógł zosłać oprócz Trudy?

Stojąc pod zegarem zauważyłem całą Hitlerjugend, 
zawsze trzymała się razem, po niej dostojnym krokiem 
maszerował Schwede-Koburg i jego sałelitki, zagadani 
w:g i Randhofen, potem długo, długo nic...

Znowu miałem za dużo czasu na rozmyślania: „Ona

która 
prze- 
Harf-

łeraz 
ulice, 
fachu 
nale-

telefonuje do gestapo, określa mój wygląd, ubranie, 
którymi będziemy razem szli...” — stanowczo do mego 
miałem zbyt bujną wyobraźnię. A teraz po raz pierwszy 
żało „zagrać rolę”, którą mi w Warszawie wybrano: studenta 
slawistyki, który uczy się i tylko uczy, w miarę możności nie 
angażuje polityczne, poprzestając, jak większość Niemców w 
1937 roku na kiwaniu głową, cokolwiek zrobi ten źle uczę-
sany wariat, wódz „wielkiej” Rzeszy. i

Być może, iż rolę tę zagram wobec ogromnie uważnego 
audytorium... Czy ją dobrze zagram? A może nerwy okażą się 
za słabe? No... nie ... doktór Chęciński powiedział, że gdy­
bym zauważył, iż dłonie mi się pocą — powinienem wrócić. 
Ale tego jeszcze nie było: dłonie mam stale suche, sen do-

bry, „czyste sumienie, dobre trawienie i lekkie wypróżnie­
nie", jak mawiał mój dz'adek, co jego zdaniem było połową 
szczęścia.

Nie miałem więcej czasu na rozważania, bo wreszcie Truda 
wybiegła zza drzwi, które zatrzasnęła za sobą. A więc __ 
była ostatnia. Zauważyła mnie i jeszcze szybciej podbiegła 
do mn'e,

— Też sob'e znalazłeś miejsce na spotkanie! — śmiała się 
raczej ze mnie niż do mnie. — Czyś ty chciał, żebyśmy ty 
oboje przyjęli defiladę całego wydziału? Chodźże prędzej, 
bo zaraz popłynie drugi rok!

Pozwoliłem się wziąć za łokieć i prowadzić, usiłując być 
uprzejmy, ale mi to — nie wychodziło: byłem za chłodny, 
jak dla tak ładnej koleżanki, zbyt sztywno uprzejmy, jak na 
trzymiesięczną znajomość, sam sobie wydawałem się po prostu 
— fałszywy.

Bo właściwie... takim byłem. Ani uroda, ani inteligencja, 
ani zgrabnoś/! Trudy nie interesowała mnie w tej chwili. Pod 
każdy jej gest czy słowo podkładałem jakiś inny tekst, 'inne 
znaczenie, inne intencje...

— Coś taki... nieswój? Żle się czujesz? — Truda przystanę­
ła, obróciła mnie ku sobie i spojrzała mi w oczy.

Musiało mnie to zmieszać, ale widząc, że się nie wykręcę 
byle czym — odpowiedziałem:

— Zawsze mnie uczono, żebym szanował cudzą własność...
— Heinz! — krzyknęła, aż się za nami obejrzeli jacyś dwaj 

panowie. — Za czyją ty mnie własność uważasz!?
— Może nie... własność, ale— wydaje mi się, że... hrabia 

Koburg...
— Heinz! krzyknęły powtórnie. — Jeżeli jeszcze raz po­

wiesz coś równie głupiego i obelżywego — chwyciła mnie 
za krawat — to ci publicznie nakładę po twarzy! Rozumiesz!

— Nie rozumiem...
— Chyba wyraźnie powiedziałam?
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UWAGA! UWAGA!
Tczew? Duży pokój 2 wy 
godami, centralne, I ptr., 
kwaterunkowe — zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38849g.

OKAZYJNA SPRZEDAŻ W SKLEPACH Zamienię pokój z kuchnią 
I ptr., samodzielne, slo-

Zwycięstwo Z. Czechowskiego

MHD ARTYKUŁAMI WŁÓKIENNICZYMI
neczne, 
nowym

z wygodami, 
budownictwie

I ODZIEŻOWYMI W POZNANIU
na 2 pokoje z kuchnią, sa 
modzielne, parter lub I 
ptr. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29363g.

Dobry start uczestników Wyścigu Pokoju
Najbliższe 

plany bokserów

CENY OBNIŻONE 00 40 DO 00 PROC
na niektóre artykuły odzieżowe jak

PROCHOWCE ARTYKUŁY
GALANTERYJNE I TEKSTYLNE

GARSONKI SUKIENKI — UBRANIA

Zapraszamy do okazyjnych zakupów
M4642

Pracownicy poszukiwań:
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, Aleje Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz:

— 3 ST. MAGAZYNIERÓW,
— 7 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynu, 

oraz
— 1 MŁ. INWENTARYZATORA.
Warunki do omówienia na miejscu. K4213

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototypowy 
P1MR w Poznaniu, przy ul. Starołęckiej 31 — poszu­
kuję pilnie

KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia Technice-
nego. K 1362-

Spółdz w

Przetargi
Pracy Spedytor w Poznaniu, ul. Dą-

browsk.eSu o9 — OGŁASZA PRZETARG na sprzedaż 
niżej wymienionych SAMOCHODÓW:
— ŻUK A03, nr ewid. 150, nr rej. PI-44-65,

nr silnika 150287,

LUBLIN, nr ewid. 
nr silnika 3882177,

— LUBLIN, nr ewid.
nr silnika ZMR 187.

nr podwozia 16306 —
cena wywoławcza 12.750 

331, nr rej. 29-08-PM, 
nr podwozia 303761 —

cena wywoławcza 10.000 
341, nr rej. PI-19-63, 

nr podwozia 274949 —
cena wywoławcza 16.000

zl

zł

zł
W. wym. pojazdy można oglądać w dniach 20 i 21 

lipca 1970 r. w godz. od 10—12 na terenie Spółdzielni, 
przy ul. Dąbrowskiego 89

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
i instytucje uspołecznione oraz osoby prywatne po­
siadające zaświadczenia o celowości kupna dla po­
trzeb własnych.

Wadium 10 procent ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy Spółdzielni do dnia 22. VII. 1970 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lipca 1970 r. c go-
dżinie 11 na terenie Spółdzielni. K432O

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych

— MOSTOSTAL —
POZNAŃ, ulica Wołowska nr 70zawiadamia o dokonaniu

WYPŁATY NAGRODY 
z funduszu zakładowego

Pracownicy uprawnieni do

ROCZNEJ 
za rok 1969
otrzymania na-

grody rocznej, winni odebrać wypłacone nagro­
dy do dnia 10 lipca br.

Po upływie podanego terminu Interwencje w 
sprawie wypłaty nagrody rocznej za rok 1969

nie będą rozpatrywane. K4398

Okazyjnie sprzedam wó­
zek dziecięcy głęboki, w 
dobrym stanie. Małeckie-
go 24 a m. 11. 29078g

Sprzedam okazyjnie Syre­
nę 102. Parking — Aleje 
Marcinkowskiego. 31345g

Gręnel mechaniczny, stan 
bardzo dobry — sprzedam. 
Gliwice, skrytka poczto­
wa 99. ' K4061

Sprzedam P-70. Żegrze
Bobrzańska 9. 28890g

Sprzedam bufet, witrynę 
i krzesła — styl chippen- 
dale. Tel. 339-76, po godz.

Sprzedam Syrenę. Samue­
la Engla 14 m. 7. telefon 
626-58, po godz. 16. 28988g

18. 28670g

Sprzedam Zastavę 75C. Po 
znań, Siemiradzkiego 2 m.
5. po godz. 18. 29112g

Kredens stołowy, orzech 
polerowany — sprzedam. 
Świerczewskiego 69 m. 8

01 Lokali'

godz. 16—13. ?9076g

• Samorhmlv
Sprzedam Fiat 1306 włoski 
stan bardzo dobry, cena 
120 000 zł. Poznańska 50 
m 7. 31346g

Zamienię — samodzielne 
mieszkanie 2,5-pokojowe, 
ogrzewanie elektryczne, 
telefon, Grunwald, n? 1- 
pokojowe z c. o. Może 
byc spółdzielcze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dl? 29145g.

Sprzedam Skodę 1200, na 
chodzie, w całości lub na 
części. Poznań - Komorni­
ki, ul. Poznańska 89 a.

29082g

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, na ka­
walerkę względnie pokój 
z kuchnią Oferty „P^asa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
29249g.

tDnia 1 lipca 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami sw.. przeżywszy lat 76, nasza naj­
ukochańsza mamusia, troskliwa, niezapomniana 

babcia, droga siostra i ciocia, dobra teściowa
z KUBIAKÓW

WŁADYSŁAWA TARŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 15 _z kaplicy na cmentarzu górczyńskim.
O tej niepowetowanej stracie powiadamiają 

głęboko dotknięci rozpacza
córka, wnuczki, zięć i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 81 m. 4. 31282g

. Dnia 1 lipca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa- T kramentami sw., najdroższa matka, teściowa 
i babcia, sp.

ADELA RAKOWSKA
z domu PIOTROWSKA

pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 16 w Kostrzynie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Zamienię 4 pokoje, nowe 
budownictwo — na 2 po­
koje, nowe budownictwo 
i kawalerkę. Oferty „Pra; 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29366g.

Panienka pracująca, ucz­
ciwa, poszukuje pokoju 
w dzielnicy Sołacz, Winią 
ry, Winogrady. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ala 28996g.

Wyścig kolarski dookoła Mazow­
sza rozpoczął się 152-kilometro- 
wym etapem, którego trasa pro­
wadziła z Piaseczna do Wołomina. 
Wśród 118 zawodników na starcie 
stanęli kolarze austriaccy i buł­
garscy oraz wielu naszych kadro 
wiczów z trzema uczestnikami 
XXIII Wyścigu Pokoju, Zenonem 
Czechowskim, Andrzejem Kacz­
markiem i Zbigniewem Krzeszów 
cem na czele.

Poszukuję lokalu, nadają 
cego się na punkt usłu­
gowy o pow. 20—30 m!, w 
dzielnicy Stare Miasto — 
Jeżyce — Łazarz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29037g.

Zamienię pokój z kuch-
nią w Kościanie na

Inauguracja tradycyjnego wyści­
gu „Trybuny Mazowieckiej” wy­
padła bardzo interesująco. Na sta 
dion w Wołominie wpadła 8-oso- 
bowa czołówka, która osiągnęła 
przeciętną szybkość ponad 46 km/ 
godz. Finisz przyniósł zwycięstwo 
Zenonowi Czechowskiemu (Lech 
Poznań) przed Zbigniewem Krze- 
szowcem (Legia), Marianem Kege-

lem (Lech), Zdzisławem Butikiem 
(Legia), Andrzejem Kaczmarkiem 
(Stomil Poznań), Janem Smyra­
kiem (Górnik Słupiec) i Januszem 
Kuczyńskim (Czarni Szczecin).

Ósme miejsce zajął Józef Miko­
łajczyk (Legia), który miał defekt 
tuż przed stadionem. Druga gru­
pa, przyprowadzona przez Lucja­
na Lisa (Ruch Radzionków), stra­
ciła 2.40 sek. Udana ucieczka, któ­
rą rozpoczął legionista Budek, na 
stąpiła w Wyszkowie (40 km przed 
metą). Zespołowo triumfowała Le 
gia Warszawa przed Lechem Poz­
nań.

4-etapowy wyścig zakończy się
5 bm. w Żyrardowie. (o-b)

Okręg poznański, który od dłuż 
szego czasu utrzymuje żywe kon­
takty z pięściarzami miasta Cluj, 
gościć będzie reprezentację tego 
silnego rumuńskiego ośrodka bok 
serskiego w dniach 27—29 wrześ­
nia. Pierwszy mecz przewidziany 
jest W Poznaniu, a drugi odbędzie 
się w Koninie, albo w Pile lub 
Śremie.

PZB przedstawił już program im 
prez na rok przyszły. Przewidzia­
ne są spotkania międzypaństwowe 
z NRD, Austrią. ZSRR i Rumunią 
na wyjeździe oraz w kraju z NRF 
(we Wrocławiu). Anglia (w Łodzi 
i 'Warszawie) oraz z II reprezenta 
cją Rumunii w Mielcu i Rzeszowie. 
Ponadto zaprojektowano dwa mię 
dzypaństwowe mecze juniorów z 
Anglią w Kaliszu i Koninie, a po­
nadto z Węgrami w Białymstoku 
i Płocku. (x)

mieszkanie w Wolsztynie. ? 
Zgłoszenia. Jerzy Nowac­
ki, Wolsztyn, Dąbrowskie

dalekopisen
go 12. 1321p

Centralny Związek .Spółdzielni 
Mleczarskich
Zakład Remontowo * Montażowy
Przemysłu Mleczarskiego
POZNAŃ, ul. Krauthofera 22

W

PRZYJMUJE ZAPISY UCZNIÓW
(tylko chłopców) 

zawodzie;
— Ślusarz
— tokarz

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej, do­

bry stan zdrowia stwierdzony prze? le­
karza zakładowego oraz ukończony 15 
rok życia.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują:
— I rok nauki — 159 zł miesięcznie 
— II roku nauki — 320 zł miesięcznie 
— III roku nauki wynagrodzenie wg 1 

grupy zaszeregowania dla pracowni­
ków fizycznych tj. 3,20 zł za rob./godz.

+ premia obowiązująca zgodna z re­
gulaminem dla pracowników fizycz­
nych.

oraz wszelkie świadczenia wynikające z ukła­
du zbiorowego pracy w przemyśle mleczarskim.

Bliższych informacji udziela oraz zapisy przyj 
muje Dział Kadr Szkolenia i Administracji w 
Poznaniu, ul. Krauthofera 22. K4579

Lekkoatletyczny 
mityng w Warszawie

Najciekawszą konkurencja ko­
lejnego. ogólnopolskiego mityngu 
na stadionie warszawskiej „Skry”, 
był bieg na 3.000 m z przeszkoda 
mi. w którym startowała cała nie 
mai czołówka krajow’a z wyjąt­
kiem reprezentantów na mecz z 
Włochami Marandy i Zielińskie­
go. Zwyciężył Rębacz (ŁKS Łódź) 
— 8.41,0.

Dobre rezultaty padły także w 
biegach na 400 m. Wśród kobiet 
zwyciężyła Hryniewiecka (Skra) 
— 55,6. w konkurencji mężczyzn 
Miros (Warszawianka) uzyskał 47,5. 
Mężczyźni:

260 m — 1. Gramie (AZS Po­
znań) — 21,8, 2. Maniak (Skra) — 
22.1.

Dysk — 1. Gryzbon (Górnik Za­
brze) _ 55.74. 2. Skowroński (Le­
gia) — 55,36.

Oszczep — 1. Krupiński (Skra)

POZNANIACY
ZDOBYLI PUCHAR „DUNAJU”

Z Bratysławy wróciła do Pozna­
nia drużyna hokeja na trawie — 
Grunwaldu Poznań, która brała 
udział w międzynarodowym tur­
nieju o puchar „Dunaju”.

Hokeiści „Grunwaldu” wygrali 
wszystkie trzy spotkania, zdoby­
wając tym samym cenną nagro­
dę. Pokonali oni kolejno: w naj­
ładniejszym spotkaniu pierwszoli­
gowy zespół z NRD — Motor Er-, 
furt 1:0 oraz pierwszoligowe zes­
poły czechosłowackie Lokomotiv 
Bratysława 2:0 oraz Lokomotiv Ra 
cza 4:1. Drugie miejsce zajęła dru 
żyna Bratysławy przed Lokomo- 
tivem Rasza i Motorem Erfurt.

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH JUDOWCÓW

Do Warszawy wróciła reprezen­
tacja Polski w judo, która brała u- 
dział w międzynarodowym turnie 
ju organizowanym w Wiedniu 
przez redakcję pisma „Volks- 
stimme”. Nasz zespół startujący 
w składzie: waga piórkowa — Pa 
sieka i Bielawiak. lekka — Wol- 
nicki i Fus, średnia — Jackiewicz 
i Reiter. półciężka — Ogończyk i 
Lewin, ciężka — Zausz i Werko- 
wicz, odniósł duży sukces, zajmu 
jąc w turnieju pierwsze miejsce.

W decydującym meczu reprezen 
tacja Polski pokonała zdobywców 
brązowego medalu na ostatnich
mistrzostwach Europy pierw-
szą reprezentację Austrii 10:8.

MIĘDZYNARODOWY MECZ 
PIŁKARSKI W NOWEJ HUCIE

73.26.
znań) — 72,88.

2. Lechowicz

Tyczka
Olsztyn) — 

Trójskok

— Butscher 
4.40.
— Biskupski

(AZS Po-

(Gwardia

(Legia) —
15.50.
Kobiety:

200 m ppł. — Stepczyńska (AZS 
Poznań) — 27,9.

100 m — Mandecka (Polonia) —
12.2.

Kula — Rosani (Gwardia W-wa)

PORAŻKA
POLSKICH SIATKARZY

Polscy siatkarze zakończyli w 
czwartek swe tournee po Japonii 
meczem w Tokio z akademicką re 
prezentacją Japonii, przygotowują 
eą się do Uniwersiady. Naszym 
siatkarzom i tym razem nie dopi­
sało szczęście. Po wyrównanej 
walce Polacy ulegli gospodarzom
0:3 (15:17, 14:16, Tak więc

Zamienię pokój z kuch-
nią, łazienką, c. o., II
ptr., Głogowska — na 
pokoje, kuchnię w starym 
budownictwie, względnie 
parter lub I ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28901g.

Zamienię M-4, I ptr., Wi­
nogrady — na równorzęd­
ne lub II ptr., Osiedle Ja­
giellońskie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28991 g.

Panienkom wspólny po­
kój wynajmę. Stanisława
46 (piętro). 29281g

Przyjmę na pokój (klimat 
leczniczy). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31151g.

Poszukuję lokalu do wy­
najęcia, na gabinet kos­
metyczny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
23921g.

Panu wspólny pokój wy­
najmę. Osiedle Warszaw­
skie, ul. Nowogrodzka 27. 

31183g

Zamienię mieszkanie 1-po 
kojowe, wnęka, kuchnia, 
balkon, samodzielne, IV 
ptr., komfort, ul. Gro­
chowska — na większe, sa 
modzielne, do III ptr.. sta 
re budownictwo niewyklu 
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29909g

Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni), wynaj 
mie pokój na rok. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30386g.
Kwaterunkową kawalerkę 
nowe budownictwo - za­
mienię na większe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29001 g.

— 14.37.
1500 m

Pokój odstąpię bezdziet­
nemu małżeństwu. Juniko 
wo, Oleśnicka 8. 31159g

* Meruchomośn
Kupię domek jednorodzin 
ny lub małe gospodarstwo 
do 100.000 zł. Oferty „Pra­
sę”, Grunwaldzka 19 dla 
28048g.
Sprzedam gospodarstwo w 
dobrym stanie, 10 ha. Wit 
kowscy, Kaszczor 138, po-
wiat Wolsztyn. 28912g
Pilnie sprzedam gospodar 
stwo rolne 2,7 ha (sad. łą­
ka, budynki) 250.000 zł Pio 
trowska Praga, koło Pod- 
dębia, woj. łódzkie.

28941g

wy
Wagner (Wisła Puła

— 18 lat) — 4.40,6. (o-b)

REKORD SZTAFETY
POLSKICH SPRINTERÓW 

W MEDIOLANIE
Grupa polskich lekkoatletów 

startowała w czwartek wieczorem 
na międzynarodowym mityngu 
w Mediolanie. Polacy odnieśli je­
dno zwycięstwo, wygrywając 
ostatnią konkurencję zawodów — 
sztafetę 4'X 200 m. Czwórka: Nn- 
wosz. Cuch. Werner. Badeński po
biła rekord Polski wynikiem
1.22,6. lepszym o 1 sek. od poprzed 
niego, ustanowionego także przez
reprezentacje 1967 Drugie

Sprzedam okazyjnie dom j 
nowy, wolny, 3 pokoje, ku | 
chnia, ogród, wieś Dęb-;
sko, pow. Kościan, Poznań 
skie. Stefania Kaczmarek, 
Wolsztyn. Swierczewskie-
go 10 a m. 15. 28879g
Kupię od właściciela wy­
dzielone mieszkanie 3-po- 
ko.'owe, względnie dom, 
lub część domu, w zasię­
gu komunikacji miejskiej. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28886g.

Z powodu starości, sprze- 
dam gospodarstwo rolne 
60 mórg dobrej ziemi, ży­
wy i martwy inwentarz, 
zelektryfikowane, w dob­
rym stanie. Jan Szymań­
ski, Skrzetusz, poczta Ry 
czywół, pow. Czarnków.

28891g

Sprzedam 1,51 ha ziemi 
pszenno - buraczanej pod 
budowę . lub ogrodnictwo 
w Snieciskach, pow. Śro­
da. Dogodne położenie. 
Andrzej Grzegorczyk. Kór 
n:k. plac. Pow. Wielkopol 
skich 2. 1330p

+ Dnia 1 lipca 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, w 40 roku życia, mói nai- 

droższy mąż i troskliwy ojciec J

JOZEF MALINOWSKI
Odprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego W 

Biezdrowie, pow. Szamotuły, odbędzie s4e w 
sobotę, dnia 4 bm. o godz. 11.

Pogrążone w głębokim smutku
żona, córki i rodzina

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 138/40. 31284g

W dniu 2 lipca br. zmarł nagle w wieku 53 lat 
nasz najlepszy, oddany, wierny i ofiarny przy­
jaciel, śp.

mgr fil. ANDRZEJ GORAZDOWSKI
Odszedł Człowiek o niezwykłej szlachetności 

wielkiego umysłu, gorący patriota, pełen ofiar­
ności i poświęcenia dla ludzi.

Żegnamy Go z największym żalem.

31352g

miejsce w tyrn biesu zajęły Wło 
chy — 1.23,9 przed Trynidadem — 
1.26,6.

W biegu na 100 m Zenon No- 
wosz zajął 3 miejsce w czasie 10.5 
za Greenem (USA) — 10,3 i Cler-

naszej drużynie nie udało się od­
nieść zwycięstwa w żadnym z 8 
rozegranych spotkań.

POGODA KRZYŻUJE PLANY 
NA MISTRZOSTWACH 

W MARFIE
Uczestnicy rozgrywanych w Mar 

fie (USA) szybowcowych mis­
trzostw świata, nadal nie mogą la 
tać z powodu złych warunków at­
mosferycznych. W środę pogoda 
nie uległa poprawie, toteż organi­
zatorzy zmuszeni byli zrezygno­
wać z przeprowadzenia kolejnej 
konkurencji. Szybownikom pozo­
stały do zakończenia mistrzostw 
jeszcze tylko dwa dni, a więc teo 
retycznie może zostać rozegrana 
już tylko jedna konkurencja. Gdy 
by pogoda nadal nie pozwoliła na 
loty, mistrzostwa świata zakończo 
ne zostaną na sześciu dotychczas 
odbytych konkurencjach.

cem (Szwajcaria) 10,4. Także
trzeci był w biegu na 400 m An­
drzej Badeński. Uzyskał on czas 
46,5, ulegając mistrzowi olimpij­
skiemu. Evansowi (USA) — 45,5 i 
Robertsowi (Trynidad) — 45,9.

(o-b)

POLSKA — SYRIA
W międzypaństwowym spotka­

niu piłkarskim w Gdańsku repre 
zentacja młodz.ieżowa Polski wy­
grała z I reprezentacją Syrii 3:1

Bramki dla Polski zdobyli: Ja­
nik (z karnego) oraz Lato — 2. Dla 
Syrii: Shamas.

Dom piętrowy z magazy­
nami, sklepem, garażem, 
w Krobi, Rynek 2, pow. 
Gostyń — sprzedam. Miesz
kanie wolne.
Fietsch, Prudnik, 
chlewskiego 16.

Edward
Mar- 
1399p

Sprzedam w Jarocinie — 
dom, 3 pokoje, kuchnia, 
zabudowania gospodarcze, 
garaż, z ogrodem 0,50 ha, 
opłotowanym. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28741g.

Sprzedam dom 1-rodzinny 
3 pokoje, kuchnia, w tym 
0,74 ha ziemi przy głów­
nej szosie, blisko przystań 
ku autobusowego i stacji 
kolejowej. Franciszek Pie 
trzak, Lamki 70, poczta, 
pow. Ostrów Wlkp.

28748g

Kupię domek jednorodzin 
ny, do zamiany mieszka­
nie 3-pokojowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28778g.

Parcelę budowlaną, pół- 
hektarową, oparkanioną, 
studnia, przy granicach 
Poznania — sprzedam. — 
Zgłoszenia tylko w nie­
dziele od godz. 9—16. Po­
znań, Wodna 23 m. 4.

. 28825g

Dom, zabudowania, 82 ary 
ziemi, sprzedam. Józefa 
Bogus, Kaczanowo, pow. 
Września. K4577
Sprzedam hektarową dział 
kę ogrodniczą w Kostrzy­
nie. Zgłoszenia: Borowiak 
— Krotoszyn Wlkp.. ul.
Targowa. 28998g

W dniu 2 lipca br. odszedł od nas nagle, opa­
trzony Olejami św., mój najdroższy mąż, jedy­
ny przyjaciel mego życia, nasz najlepszy brat, 
stryj, szwagier, śp.

ANDRZEJ GORAZDOWSKI
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

sobotę, dnia 4 lipca br. o godzinie 16 w kaplicy 
cmentarnej w Puszczykowie, po czym nastąpi 
pogrzeb.

o czym zawiadamiają pozostali w nieutulo-
nym żalu

żona, bracia i rodzina

W dniu 30 czerwca 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., najdroż­
sza żona, matka, teściowa i babcia

FRANCISZKA DAŁKOWSKA
z domu NADOBNA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamia
RODZINA

31355g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
A Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18, Sekretarz redakcji: 648-85. 
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Poznań, Grunwaldzka 19

1 bm. w Nowej Hucie rozegrano 
międzynarodowy mecz piłkarski, 
w którym miejscowy Hutnik miał 
za przeciwnika drużynę BSG Stahl 
z Eisenhuttenstadt (NRD). Mecz za 
kończył się wynikiem bezbramko- 
wym 0:0.

TRANSMISJE MECZU 
POLSKA — WŁOCHY

Polskie Radio przeprowadzi w 
najbliższą sobotę i niedzielę bez­
pośrednie transmisje z między­
państwowego meczu lekkoatle­
tycznego mężczyzn Włochy — Pol 
ska w Syrakuzach. W sobotę 4 bm. 
początek transmisji o godz. 17. a 
w niedzielę o 19.15. Relacje z Sy- 
rakuz nadane zostaną w progra­
mie I.

DOBRY WYNIK
POZNAŃSKIEJ ŁUCZNICZKI
Doskonały wynik podczas pierw 

szych zawodów kontrolnych mło­
dzieżowej kadry CRZZ w Chodzie 
ży, uzyskała juniorka Anna Bro­
niewska (Surma Poznań), osiąga­
jąc w wieloboju — 1115 pkt. Bro­
niewska strzelała z luku produkcji 
krajowej.

ZAWODY SZYBOWCOWE 
KOBIET

W Lisich Kątach koło Grudzią 
dza rozgrywane są V Krajowe Za 
wody Szybowcowe Kobiet w obsa 
dzie międzynarodowej. Startuje 27 
zawodniczek. Wśród nich dwie re­
prezentantki NRD oraz Węgierka 
i Jugosłowianka. Niestety, zła po 
goda krzyżuje — jak dotąd — pla 
ny pilotkom. Spośród czterech 
przewidzianych regulaminem kon 
kurencji. zdołano rozegrać w cią 
gu sześciu dni tylko jedną: prze­
lot prędkościowy po trasie trój-
kąta Lisie Kąty — Toruń — ' 
chola — Lisie Kąty, długości 
kilometry.

Zwyciężczynią konkurenci!, 
rą ukończyło 18 zawodniczek.

Tu-
204

któ 
zo

stała Pelagia Majewska (Aeroklub 
Warszawa) — 1000 pkt. (o-b)

Zquhy Hnżne
27. IV. w rejonie Górczy- 
na, zgubiono jasną aktów 
kę z różnymi dokumenta-
nu drobiazgami. Za
zwrot wynagrodzę znalaz­
cę. Czerwińska, Dębiec, 
Limbowa 15 m. 1, godz. 
16—19. 3I261g

27. VI. zostawiono czarną 
aktówkę z ortalionowym 
płaszczem, w pociągu re­
lacji Poznań — Ponętów. 
Zwrot wynagrodzę. Toli- 
sław Lipiak, Poznań. Ju-
nikowska 20 a. 31240g
Autoelektroserwice, Grun­
waldzka 161 a, tel. 672-321 
— naprawy rozruszników, 
prądnic, ustawianie zapło 
nu. ładowanie akumulato-
rów. 30818g
Szybko i fachowo wyko­
nujemy naprawy i insta­
lacje urządzeń mechanicz 
nych i elektrycznych. Po­
znań, Małeckiego 31 m. 6.

26971g

• Matrymonialne
Wytnij — Zachowaj. Pry­
watne Biuro Matrymonial 
ne „Neptun” Gdańsk — 
Śniadeckich — pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1926 roku. 132®p
ranna po czterdziestce — 
pozna wdowca lub kawa­
lera z mieszkaniem, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29036g.

Panna pozna w celu ma­
trymonialnym, wysokiego 
pana, kawalera z mieszka 
niem, wykształceniem — 
wiek 43—48. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2fO34g.

Siostrzeńca, kawalera z 
własnym warsztatem i me 
ruchomością w Poznaniu, 
bez nałogów, poznam z pa 
nią do lat 30, chętnie z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29359g

30-letnia, ładna, szczupła, 
z córeczką 10-letnią (tro­
chę oszczędności), pozna 
pana kulturalnego, na sta 
newisku. Cel matrymo­
nialny. Oferty 29773 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

K3994

Kawaler lat 25, elegancki, 
wykształcenie wyższe tech 
ni,czne, pozna panią z wła 
snym mieszkaniem. Zdję­
cia mile widziane, dyskre 
eja zapewniona oraz 
zwrot zdjęć. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1317p.

Kawaler lat 25, wzrost 
średni, wykształcenie śre­
dnie techniczne, pracują­
cy zawodowo (bardzo nie­
śmiały), pozna odpowied­
nią pannę do lat 27. ko­
niecznie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty wraz z foto-
grafią „Prasa”
waldzka 19 dla 28807g.

Dnia 2 lipca 1970 roku zmarł

mgr ANDRZEJ GORAZDOWSKI

Grun­

b. długoletni dyrektor Oddziału Ogólnopolskiego 
Zrzeszenia Prywatnych Wytwórców w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
Rada i Oddział OZPW w Poznaniu.

31304g
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Słońce: 3.35—20.18 Nie muszą być osamotnień? Perypetie klienta

TEATRM
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 16.30 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”: OPERA i O- 
PERETKA — nieczynne; MARCI­
NEK — g. 11 „Chochołowa muzy­
ka”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12. 14, 16 „Winnetou 
i Apanaczi” (jug. 11 1.), g. 18, 20 
„Los Golfos” (hiszp. 16 1.) APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.15, 18. 20.30 
„Powrót rewolwerowca” (USA 14 
1.); BAŁTYK — g. 15.30. 18. 20.15 
„Białe wilki” (NRD 16 1.); CZTER 
NASTKA — nieczynne: GONG — 
g. 10. 12. 16, 18. 20 „Most” (jug. 14 
1.); GRUNWALD — nieczynne; 
GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 
„Polowanie na mężczyznę” (franc. 
16 1.); KOSMOS — g. 19.30 „Ry­
szard Lwie Serce i Krzyżowcy” 
(USA 14 1.): MALTA — g. 15. 17.30, 
20 „Różowa pantera” (ang. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30,
19.30 „Raj na ziemi” (poi. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Sidła” 
(ang. 16 1.); OLIMPIA — g 10, 
12.30. 15. 17.30, 20 „Pojedynek w 
słońcu” (USA 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 19 „Album Polski” 
(poi. 14 1.); PAŁACOWE — g. 15, 
17.30, 20 „Miłość Elwiry Madigan” 
(szwedz. 16 1.); przyjaźń — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Winnetou wśród Sępów” 
(jug. 11 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15, 17; 19.30 „Dwoje na dro­
dze” (USA 16 1.): SCALA — g. 16, 
18. 20 „Szczęśliwy Aleksander” 
(franc. 14 1.); TĘCZA — g. 17, 19.30 
„Major Dundee” (USA 16 1.); WAR 
TA — g. 15, 17,30, 20 „Znaki na 
drodze” (poi. 14 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 14.45, 
17. 19.15 „Miłosne przygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.): WILDA — 
g. 15, 17.30. 20 „Angelika i sułtan” 
(franc. 16 1.): WŁÓKNIARZ (Stę­
szew) — g. 19 „Wiosna nad Odrą” 
(radź. 14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
19 DKF „Luboziem”; WRZOS (Mo 
sina) — g. 16, 19.30 ..Bunt na Boun 
ty” (USA 14 1.): FOTOPLASTIKON 
— g. 12—20 „NRD. Berlin Zachod­
ni. Bremen.

pyłuny.
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511.11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobet pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 - całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. 1 święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
864-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
lęcka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248; tel. 67-24-14; 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.05 Pięć minut o gospodarce — 
aud. Redakcji Rolnej; 8.10 Mo­
zaika muzyczna: 8.54 Apetyt wzra 
sta w miarę słuchania: 9 Muzyka 
dla dzieci: 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich: „Baw sie z 
nami”; 10.05 „Zabijcie czarna ow­
ce” — ode. 3 pow.: 10.25 Koncert 
rozrywkowy: 10.50 Polskie tańce 
ludowe: 11 Niebo, słońce i morze 
w niosence: 11.45 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 12.25 Koncert 
z polonezem: 13 Z nagrań Zespołu 
Ricercar 64: 13.20 Swojskie melo­
die: 13.40 .Więcej. lepiej, taniej”; 
14 Reportaż literacki: „W służbie 
Temidy i ludzi”: 14.20 W kręgu 
muzyki romantycznej: 15.05 Radio 
ferie — Z piosenka i plecakiem; 
16.05 „Alfa i Omega” — magazyn 
pop.-naukowy: 16.30 „Popołudnie 
z młodością”: 18.50 Muzyka i Ak­
tualności: 19.15 Z księgarskiej la 
dy: 19.20 Moto-swrawy: 19.30 Kon­
cert życzeń: 20.25 Kóncert nie tyl 
ko dla tańczących: 21 Ze wsi i o 
wsi: 21.15 Gra Zespół B. Hardego; 
21.25 Pięć minut o wychowaniu; 
21.30 Zesnół Dziewiątką: 22 Maga­
zyn studencki: 23.10 O co tu cho­
dzi?: 23.15 Z polskiej muzvki karne 
rąlaeh 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05 15 16 18 20 23. 24. 1. 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Snacer z melodia 
1 niosenka: 9 Polskie zesnolv 
Pleśni 1 Tańca na antenie- 9.35 Z 
życia ZSRR* 9.55 Koncert Ork. 
Mandolinistów: 10.15 .Stan nodgo- 
raczkowy” — fragm. now.: 10.45 
Muzyka rosyjska — „Potężna gro

wśród rówieśników
Krzyś pójdzie w tym roku do szkoły. Jeszcze nie umie czytać. Nazywaumiewięc tylko do zeszytu, zawierają głoskę „s“.

obrazki wklejone Wszystkie nazwy trudną dla niego Przy pomocy Panipróbuje ułożyć usta i język tak, by wymówić najtrudniej­sze ze słów: „chce“. A napraw dę chce je wymówić. Będzie więc jeszcze ćwiczył w domu. Z mamą.Andrzej starannie łączy przy czytaniu głoski. Potem opo­wiada o swojej szkole. Choć mowa jego nie jest całkiem płynna, trudno poznać, że chło piec kiedyś mocno się jąkał.4-letnia Arletka wyciąga rączki po bębenek i grzechotki. Dziewczynka mocno niedosły­szy. Uczy się więc z ust Pani odczytywać proste wyrazy i po
Ceny warzyw i owoców

Wojewódzka Komisja Cen. dzia­
łająca na podstawie zarządzenia 
nr 36/58 Państwowej Komisji Cen 
z dnia 31 lipca 1958 r. ustaliła cen 
nlk nr 24/79 maksymalnych cen de 
talicznych płodów ogrodniczych, 
obowiązujących na terenie Pozna­
nia i województwa poznańskiego 
w sieci handlu uspołecznionego i 
prywatnego od dnia 3 lipca 1970 r.: 
ziemniaki kl. I — 1,80 zł — kg, 
ziemniaki wczesne — 5,— zł — kg; 
rabarbar — 2.40 zł — kg; rzodkiew

lecenia. Takie, jak: „Lala. But. Podaj lalę, Podaj but’1. Itp.Pani — to Maria Czyżak- Łączkowska. Pracuje w jeżyc­kiej poradni zdrowia psy­chicznego jako logopeda. Jej królestwo — to mały pokoik i szafa pełna gier, zabawek, ksią żeczek i wycinanek, gromadzo nych od miesięcy z myślą o dzieciach, którym poprzez przeprowadzane w trakcie za­bawy ćwiczenia ttzeba pomóc w zwalczaniu utrudniających kontakt z otoczeniem wad wy mowy. Czy osiągnie efekty — zależy od sposobu podejścia do dziecka, od własnej inwencji, od stopnia zaangażowania w tę pracę domu rodzicielskiego. Dlatego drugi nurt jej pracy — to rozmowy z rodzicami, pou­czanie, jak postępować z dziec kiem, stwarzanie płaszczyzny wspólnego działania.
Przedmiotem logopedii jest sze­

roko pojęte wychowanie mówienia 
w akcie porozumiewania się. Jej 
zadaniem — zwalczanie takich wad 
jak dyslalia czyłi wadliwe wyma­
wianie pewnych głosek lub ich zes 
połów, jak jąkanie się. Przyczy­
ny tych wad są różne. Rozszczep 
warg lub podniebienia, zniekształ 
eony układ szczęk i uzębienia, 
osłabiony słuch, brak zdolności 
koncentrowania uwagi na zjawis­
ka akustyczne, wstrząs nerwo-

wy itp. Przyczyny te, a co za tym 
idzie sposób ich usunięcia oraz 
formy rehabilitacji może określić 
tylko lekarz specjalista. Do logo 
pędy należy praca rehabilitacyjna. 
Dlatego oparta być musi o po­
radnię specjalistyczną. Do logope­
dy kieruje laryngolog, pediatra, 
poradnia zdrowia psychicznego. 
Opiekę nad placówką sprawuje le 
karz foniatra.Z początkiem bieżącego roku przy wydziale pedagogiki Uni­wersytetu im. M. Skłodow­skiej-Curii w Lublinie utwo­rzono podyplomowe studium dla tych, którzy ukończywszy filologię, pedagogikę lub psy­chologię podjęli pracę logope­dy. Stworzy ono podstawę do szerszej wymiany doświad­czeń, która przy tego rodzaju pracy jest tym bardziej po­trzebna.Praca nie przynosi natych­miastowych efektów, jest nie­mal niewidoczna. Ułatwia je­dnak dziecku trudną niejedno­krotnie adaptację w środo­wisku szkolnym, eliminując lęk przed głośnym czytaniem i wypowiadaniem się, pomaga­jąc opanować zawiłe arkana pi sowni (sprawa prawidłowego rozróżniania głosek), usuwając źródło bolesnych nieraz prze- drzeźnień ze strony kolegów.(bw)

Po zakupy wybieram się 
rzadko. Czasami jednak 
się zdarza, że nagle spi­

suję listę potrzebnych mi arty 
kułów i spieszę „w plener” by 
ją zrealizować. Ba, łatwo po­
myśleć, gorzej wykonać. Tak 
właśnie było w miniony wto­
rek.

Sezon w pełni, wakacje 
przed nami. W planach — wę­
drówka po kraju. A zatem — 
potrzebna będzie kuchenka ty 
rystyczna na spirytus. Pyta­
łem o nią przy ul. Szamarzew 
skiego, szukałem w „Olimpij­
czyku” przy ul. Dąbrowskiego, 
myślałem, że nabędę ją w o- 
slawionym „Centrum”. Nic z 
tego. Znalazłem dopiero w Do 
mu Harcerza przy St. Rynku. W pozostałych placówkach 
albo bezradnie rozkładano rę­
ce, albo obiecano, że „jutro 
lub pojutrze, bo towar zamó­
wiony”. A ja myślałem, że w
sezonie 
potu z 
tu.

Pisał

nie powinno być kło- 
nabyciem tego artyku-

mi syn z obozu, że wy

ka 1.50 zł pęczek; sałata
150—200 g — 1,— zł — główka; sa­
łata 201—250 g — 1,50 zł — główka; 
sałata pow. 250 g — 2,— zł — głów
ka: cebula 
czek 250 g

ze szczypiorem pę-
1.50 zł

szczypiorem — 4,20 zł - 
pusta biała wczesna — 
kg; ogórki krótkie — 28,- 
orzechy laskowe import

cebula ze 
- kg; ka-

4,— zł — 
— zł — kg;
— 50,— zł

— kg; orzechy włoskie import — 
35.— zł — kg: śliwki suszone im­
port. (kalibraż 70/80) — 27,— zł — 
kg; śliwki suszone import, (kali­
braż 90/100. 90/90) — 22.— zł — kg: 
śliwki suszone import, (kalibraż 
90/100. 100/110) — 17.— zł — kg; 
śliwki suszone Import, (kalibraż
110/120. 120/130)
miód pszczeli luzem — 49,

15,— zł — kg;
zł

kg; kapusta kwaszona — 4,50 zł — 
kg; ogórki kwaszone — 11.— zł — 
kg.

Uwagi: 1. Wszystkie asortymenty 
ujęte w cenniku zgodnie z obowią 
zującymi normami jakościowymi: 
2. Na asortymenty i wybory pło­
dów ogrodniczych nie ujęte w cen 
niku obowiązują ceny umowne, 
3. Ceny detaliczne na artykuły z 
importu są obowiązujące. 4. Prze­
kroczenie ustaleń cennika podle­
ga karze zgodnie z ustawą z dn. 
15 lipca 1947 r. (Dz. U. nr 39. poz. 
171) i ustawą z dn. 17 czerwca 1966 
r. (Dz. U. 23. poz. 149). (na)

J

Józefą Bajer. — W sprawie nie­
porozumień z lokatorami powin­
na Panj zwrócić się do Prezydium 
DRN Stare Miasto. (1693)

Irena z ul. Polnej. — Obywatel 
obcego państwa, który zawiera w 
Polsce ślub z Polką, musi przed­
stawić w Urzędzie Stanu Cywil­
nego zaświadczenie o zdolności 
prawnej do zawarcia małżeństwa, 
wydane przez odpowiednie wła­
dze jego kraju. (1167)

Lokatorzy ul. Owsianej 26. — 
Przeprowadzona kontrola wykaza­
ła że praca chałupnicza, którą ob. 
P. wykonuje w swojej kuchni nie 
jest uciążliwa dla otoczenia.

Stefania B. Biskupice. — List 
Pani — dotyczący rachunków za 
przybycie pogotowia ratunkowego 
przekazaliśmy do Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Po­
znaniu. O wyniku interwencji za­
wiadomimy w terminie później­
szym. (1509)

Maria B., ul. Głogowska. — Z 
nadesłanego materiału nie skorzy­
stamy. (1535)

madka”; 13 Czas dobrych gospo-
darzy; 13.15 „Zabawne dni’ 
opow.; 13.30 Na gitarze gra 
Lechowski; 13.40 „Specjalista”

W.

opow.; 14.05 Studio wczasowe; 15 
Konc. Chóru Rozgł. Krakowskiej 
PR; 15.20 Wiązanka walców: 15.30 
„Kompozytorzy damom serca”;
17.15 Aud. sport.: „Urodzaj na płot 
karzy”; 17.25 Poznański konc. ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 Ko­
mentarz aktualny red. St. Kubiaka;
18.20 „Sonda” dźw. przegląd
ekonom.-społeczny; 19.15 Interna-
cjonalizm i świat
19.30 K. 1 
Jutrznia”:

Penderecki
współczesny; 
„Utrenija —

20.35 Wiersze A. Pogo-
nowskiej: 21.30 Utwory W. A. Mo 
zarta: 22.30 Gra Ork. Rozgł. Łódź 
kiej PR; 23.10 Magazyn Polskiej 
Federacji Jazzowej; 23.40 Melodie 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.3Ó. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 6G.62 MHz 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Salammbo” — ode. 9 how.; 
17.40 Grecki Bcadeker piosenkar­
ski; 18 Ekspresem przez świat; 
18.45 Kalejdoskop Posejdona; 18.25 
Z naszej taśmoteki; 19 Powieść w 
wyd. dźw.: „Saga rodu Forsy- 
te’ów”: 19.30 Arie operowe śpiewa 
T. Berganza; 19.45 Mini-max — 
wydanie dla fonoamatorów: 20.05 
„Pustelnik” — rep.; 20.20 Poezja 
i piosenka — Cyprian Kamil Nor 
wid: 20.45 Bajeczka ultrakrótka; 
20.55 Uchem słonia — program mu 
zyczny: 21.15 Moja przygoda z ar 
cheologią (18) — opowiada prof. 
dr K. Michałowski: 21.25 Roman­
tyczne pojedynki; 21.50 Opera G. 
Verdiego: „Trubadur”: 22.08
Gwiazdą siedmiu wieczorów — ze 
spół „Trubadurzy”; 22.15 Trzy

Na Cytadeli powstaje 
plac sportowy

Relację z budowy Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na Cytadeli rozpoczynamy z nowo pow-
stającego placu sportowego.Położony on jest po prawej stronie pomnika. Prace są da­leko zaawansowane. W czy­nach społecznych kończy się oczyszczanie i niwelowanie te renu. Wszystko wskazuje na to, że we wrześniu, który wzo­rem lat ubiegłych będzie „mie­siącem budowy parku” plac sportowy zostanie oddany do użytku społeczeństwa.Jednocześnie przebija się no wą drogę, której wylot znajdo wać się będzie u zbiegu ulic Szelągowskiej i Garbar.Postęp prac to głównie zasłu ga mieszkańców miasta realizu jących tu czyny społeczne, m. in. uczniów Zasadniczej Szko­ły Samochodowej z ul. Inży­nierskiej. Oni nie tylko pilnie pracowali, ale również stano­wili wzór dobrej organizacji, tak ważnego elementu właśnie przy czynach społecznych. Przez cały tydzień ze szkoły tej przychodziły ekipy w skla dzie 300 osób. Niewiele ustę­powali im uczniowie Zasadni­czej Szkoły Rejonowego Urzę­du Telekomunikacji w Pozna­niu, chociaż ekipy ich były mniejsze (30—40 osób). Po po łudniu na placu sportowym realizowali czyny pracownicy sądów — Wojewódzkiego i Po­wiatowego, Urzędu Pocztowego i zakładów gastronomicznych.
Cytadela staje się coraz popular 

niejszym miejscem wypoczynku 
poznaniaków. Coraz więcej osób 
spędza tu popołudnia. Jedna ka­
wiarenka usytuowana w centrum 
parku już nie wystarcza. Trzeba

by urządzić dodatkowe punkty ga 
stronomiczne. Chwilowo może pro 
wizoryczne? Szczególnie w dni 
upalne odczuwa się właśnie brak 
takich placówek. Apel kierujemy 
do Poznańskich Zakładów Gastro­
nomicznych. Jego realizacja nie 
powinna nastręczać trudności, (jk)

siadła mu latarka kieszonko­
wa. Prosi więc o nowe baterie 
tzw. „amerykanki”. Popytałem 
o nie w kilku kioskach, w sze 
regu sklepów elektrotechnicz­
nych, także w „Centrum”. 
Wszędzie słyszałem stereoty­
powe „Nie ma”. A na pytanie 
— „Kiedy będą”, znów prostą 
i skądinąd znaną odpowiedź: 
„Nie wiemy”. No cóż — szuka 
łem dalej. I znalazłem — w Sa 
łonie Radiowo-Telewizyjnym 
przy ul. Czerwonej Armii (nar. 
ul. Garncarskiej). Nie, nie 
spod lady. Było ich tu pod do 
statkiem. A zatem loniosek — 
nie złe zaopatrzenie w ogóle, 
tylko niedopatrzenie w 
niektórych sklepach. Ktoś, 
gdzieś zapomniał zamówić, 
podpisać fakturę, załadować 
na samochód, a może — odno­
tować sobie w kalendarzu, że 
zbliża się lato, wakacje i tego

mogę. Sądzę, że łatwiej jed­
nak byłoby dostosować się 
przemysłowi do rozmiarów ta 
kich potrzebowskich, jak ja.

O ile jednak staram się zro 
zumieć brak jakiegoś tam ar­
tykułu przemysłowego, pierw­
szej nawet potrzeby, to że może 
na mnie nie pasować koszula, 
ubranie, czy but, o tyle trud­
niej tłumaczę sobie inne zjawi 
ska. Oto w sklepiku, w któ­
rym zaopatruję się codziennie 
w artykuły żywnościowe, o 
godzinie 8.30 patrzą na mnie 
dziwnie, gdy pytam o mleko, 
a jeszcze dziwniej, gdy proszę 
o mleczne bułki. A mnie to 
dziwi dlatego, że koleżanka 
otrzymuje mleko ponoć każ­
dego dnia nawet po południu. 
1 także w sklepie spożyw­
czym, a nie żadnym nabiało­
wym. Tylko, że ona mieszka 
w rejonie osiedla im. Świer­
czewskiego, a ja na Jeżycach. 
No cóż — widocznie ci ze skle 
pów na nowych osiedlach ma 
ją lepsze chody w mleczarni, 
czy piekarni. I nie potrafię też 
zrozumieć, dlaczego pewien 
bardzo popularny tłuszcz sta­
je się w niektórych sklepach,
fatamorganą. Zapowiadają
wprawdzie ekspedientki, że bę 
dzie dowieziony około połud­
nia, potem nie ma go ani o 12, 
ani o 12,30, ani o 13, także nie 
o 13.30 — a o 14 już jest po 
tłuszczu. Stopniał?

FOTOGRAFIKA
Z salonu PTF

Prawie 40 fotogramów obej 
muje obecna ekspozycja 
w salonie Poznańskiego

Towarzystwa Fotograficznego
przy ul. Paderewskiego. Tę o- 
sfałnią w tym sezonie wystawę
wypełniają prace 
łajczaka, członka 
zamieszkującego 
Stąd wiele zdjęć

Alfreda Miko- 
PTF, od 10 lał 
w Szczecinie, 
to właśnie mi-

kwadranse jazzu: 23 Miniatury poe 
tyckie: „Z krainy jezior”; 23.65 
Konc. tylko dla melomanów — 
Ork. Konserwatorium w Moskwie, 
dyr. M. Tieran; 23.50 Śpiewa Baja 
Marimba Band.

TELEWIZJA

1

PIĄTEK: 8.15 — Matematyka dla 
nauczycieli szkół średnich. Wpro­
wadzenie w dydakt5’ke stereome- 
trii. Metody rozwiązywania za­
dań stereometrii; 10 — „Zapalnicz 
ka” — polski film TV; 16.50 — 
Dziennik; 17 — Teleferie: „Kwa-
drans po nieparzystej'
TV z 
pies”

serii „Czterej
połski film 
pancerni i

— oraz Klub Pancernych
18.30 — Kronika Tygodnia: 18.45 — 
„UNESCO” — program popularno-
naukowy: 
Dziennik:

19.20 Dobranoc
19.50 — Sprawozdanie z

obrad IV Krajowego Zjazdu Kó-
łck Rolniczych; 20.20 ,Ostatni
pojedynek” — polski film TV z se 
rii „Podziemny front”: 20.50 — 
..Kraj” — tygodnik społeczno.po-
lityczny: 21.30 - 
fab. prod. ang.

.Katastrofa” film
22.55

SOBOTA: 10—12.05 
film fab, prod. rum, 
krótkometrażowy; 1

Dziennik. 
,Tudor” —

i.: 16.10 — Film
16.45 Dziennik:

16.55 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci: 17.05 — Film z serii 
— ..Bonanza”: 18 — Magazyn ITP;
18.15 — Gramy o telewizor — tele­
turniej: 18.35 — Tele-echo: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.20 — „Pół 
czarnej na Stefanie Batorym” — 
program rozrywkowy. Scenariusz 
— W. Młynarski. Reż. — K. Łasta- 
wiecki; 21.30 — Dziennik; 21.50 — 
„Tudor” — film fab. prod. rum.

TV zastrzega prawo zmian.

rodzaju artykuł będzie 
kiwany.

Powtórzyła się stara 
ka z letnią bielizną. W 
mitym Spółdzielczym

poszu-

Śpiew- 
zr.ako- 
Domu

gawki z tego największego por­
tu na Bałtyku i jego najbliższej 
okolicy.

Ponadto autor prezentuje całą 
gamę fotogramów z wycieczki 
do Bułgarii, tytułując ten cykl 
„Bułgarskie obrazki". Jest w 
tym zestawie kilka interesują­
cych migawek ulicznych, dają­
cych pogląd na egzotykę tego 
odległego, a jednak bliskiego 
nam kraju. Najciekawszym frag­
mentem ekspozycji są cztery 
zdjęcia zatytułowane „Konfron­
tacje". Widać tu pewne próby 
swoistego traktowania tematów 
raczej formalnych, do których 
treść widz musi sobie dopowie­
dzieć.

Jak na zamknięcie sezonu — 
ekspozycja raczej dość banalna, 
przy czym uderza techniczne nie 
dopracowanie szeregu zdjęć, (c)

Handlowym „Alfa” prosiłem, 
(inni klienci także) o męskie 
podkoszulki bez rękawów. By 
ty —owszem, ale tylko „czwór 
ki”. O bardzo poszukiwanych 
„piątkach” ani słychu. „Mia­
łam przez cały czas przed Tar 
gami — oświadczyła uprzejma 
zresztą ekspedientka — ale te 
raz zabrakło”.

Podobną sytuację zanotowa 
łem w stoisku, które oferuje 
ładne, męskie koszule produk 
cji „Bukowianki” i „Wólczan- 
ki”. Spodobał mi się jeden z 
wzorów. Pytam o numer 37. 
„Nie ma, najmniejsze — 38”. 
Pomyślałem sobie, że w przy­
padku podkoszulek i koszul 
muszę koniecznie utyć. Zabie­
gam o to od szeregu lat i nie

Co z tq wodq?W niedzielę 28 czerwca mieszkańcy bloku pod nume­rem 68-69 na Osiedlu Piastów skim (Rataje) nagle stwierdzi­li, że do mieszkań nie dopływa ciepła woda. Fakt ten zamel­dowano administracji. Ta usta liła, iż w pewnym miejscu nastąpiło pęknięcie rury insta­lacji doprowadzającej wodę ciepłą. Zapewniono lokatorów, że awaria zostanie szybko zlikwidowana.Nie wiemy, co w pojęciu ad ministracji osiedla znaczy sło­wo „szybko”. W każdym ra­zie — jak nas zawiadomił je­den z lokatorów — do środy popołudnia nic nie uczyniono, by uszkodzenie usunąć. Po prostu — zabrakło palników do zespawania pękniętego miejfea rury. Administracja takowymi nie dysponuje, a przedsiębior­stwo budujące dalszy frag­ment Rataj odmówiło wypoży czenia palników, choć ma ich pod dostatkiem.A tymczasem — wody w kra nach nie ma. Najgorzej wy­chodzą na tym matki mające niemowlęta, dla których nie zawsze wystarczy zagotowanie wody w garnku na gazie, (c)

lei. 657-18, godz. 8.30-15

• Żałośnie wygląda drzewo na 
narożniku ulic Wołyńskiej i Woj­
ska Polskiego, z którego ktoś zro­
bił sobie tablice informacyjną. 
Przybito bowiem do drzewa około 
10 tablic z różnego rodzaju napi­
sami. Czyż nie lepiej postawić tu 
słup drewniany i na nim wieszać 
tablice informacyjne? pytają czy­
telnicy.

AKT artykule pt. „Partaczunie” („Głos” z 12. VI 
’’ br.) poruszaliśmy sprawę kapitalnego re­

montu domu przy Rynku Łazarskim 10. Na nasz 
artykuł otrzymaliśmy natychmiast odpowiedź Dziel 
nicowego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowla­
nego Grunwald pod którego adresem skierowaliśmy 
liczne zarzuty.

Odpowiedź stwierdza, że w wymienionym domu 
gaz wyłączyli w grudniu ub. r. pracownicy Gazów 
ni. Stwierdzili oni bowiem przerdzewienie rur, co 
powodowało ulatnianie się gazu. Skierowano za­
tem psmo do DZBM, by przy okazji remontu in­
westor uwzględnił także wymianę rur gazowych. 
Zanim na te prace opracowano dokumentację upły­
nęło pr/eszło 5 miesięcy.

Z wyjaśnienia DPr-b dowiadujemy się też, że 
w łazience mieszkania nr 16 nowa spłuczka prze­
puszczała wodę wskutek wadliwego działania za­
woru pływakowego. Na interwencję lokatorów za­
wór wymieniono. DPR-b dodało także, że wadli­
we działanie spłuczki nie wystąpiło ż niewłaści­
wego jej zamontowania, lecz z winy producenta. 
Natomiast ciąg pieca w tym samym mieszkaniu — 
jak stwierdza wykonawca — jest właściwy. Za­
ciek na suficie w kuchni spowodowany był ukrytą 
wadą kolana rury odpływowej (PCW) w stropie. 
Awarię tę, po zgłoszeniu przez lokatorów natych­
miast usunięto.

DPR-P stwierdza również, że za niedoprowadze- 
nie wody nad wannę w łazience mieszkania nr 14 
winę ponoszą sami lokatorzy. Ponoć nie dostarczyli 
pieca kąpielowego, a stary nie nadawał się do 
użytku. Na zakończenie w liście DPR-B czytamy:

„Stwierdzamy ponadto, że zlew w kuchni, o któ­
rym mowa w artykule został osadzony i lokatorzy 
z niego korzystają”. )

MO poszukuje świadków
Świadkowie wypadku drogowe­

go z dnia 22 VI br. około godz. 16 
na Moście Dworcowym, gdzie sa-
mochód „Warszawa” pick-up
potrącił mężczyznę, przekraczają­
cego jezdnię na przejściu dla pie­
szych. proszeni są o zgłoszenie się 
w KM MO Poznań, Plac Wolności 
16, pokój 13 lub telefonicznie pod 
nr 412-528, w godz. 8—16.

27 czerwca br. około godz. 14.30 
na ul. Dąbrowskiego, przy „Wie- 
pofamie”. na rozlanym na jezdni 
oleju pędnym wywróciło się kilku 
przejeżdżających ulicą motocykli­
stów doznając w wyniku tego 
obrażeń ciała. Osoby, które mogą 
udzielić informacji o pojeździe, 
który zanieczyścił jezdnię proszo­
ne są o skontaktowanie się z Wy­
działem Kontroli Ruchu Drogowe­
go KM MO w Poznaniu. Plac Wol 
ności 16. pok. 21 w godz. 8—16, lub 
telefonicznie pod nr 412-896. (na)

Tyle wyjaśnień. Nie wszystkie one trafiają nam 
do przekonania. Wydaje się, że do dobrych zwy­
czajów inwestora, a także wykonawcy winny na­
leżeć s^hranne oględziny domu jeszcze przed przy­
stąpieniem do kapitalnego remontu. Tymczasem 
przy sporządzaniu potrzeb remontowych w oma­
wianym domu zapomniano widocznie sprawdzić 
sieć gazową.. Trudno bowiem uwierzyć, by prze­
rdzewienie rur nastąpiło w okresie po 5 listopada 
ul), r. (dzień rozpoczęcia remontu), kiedy Gazow­
nia stwierdziła konieczność ich wymiany.

Łatwiej i na pewno ekonomiczniej skorygować 
ewentualne braki w dokumentacji przed rozpo­
częciem napraW, niż w trakcie prowadzenia już 
remontu. Później bowiem rosną koszty. Na remont 
domu przy Rynku Łazarskim 10 przewidziano 
459 352 zł. Do 30 kwietnia br. wykonano już pracę 
za 502 685 zł. Wymiana rur gazowych, która jeszcze 
trwa, oraz szereg innych drobniejszych prac prze­
wyższą więc (i to znacznie) pierwotny koszt re­
montu. \

W naszym artykdle podkreślaliśmy przede wszyst 
kim niewłaściwe reagowanie ze strony wykonawcy 
na sygnały zgłaszane przez lokatorów. Chodziło 
o usterki powstające już w trakcie remontu. Tym­
czasem na* założenie właściwej spłuczki, zainstalo­
wanie zlewu, usunięcie awarii, która powodowała 
zacieki na suficie — czekano bardzo długo. Np. 
zlew w kuchni mieszkania nr 14 założono dopiero 
po ukazaniu się naszego artykułu.

I jeszcze jedno. Po zamieszczeniu publikacji w 
„Głosie” otrzymaliśmy jeszcze listy od innych lo­
katorów wspomnianego domu. Skarżyli się oni rów>4 
nież -na-niewłaściwe prowadzanie prac, (e) ,
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